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W ychodzi w  K ra k o w ie
• o l siennie o godzinie 8 */a raDO, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
świętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t *  
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  C zecha przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  d o  B IÓ ra  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a o y j n e  p i e n i ą d z e 44.

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie p® 4 kr. następne po 
2 kr. —  z dopłatą po 10 krajcardw za kaidą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankoioanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Dl a w yg°dy Szanownych Abonen­
tów zam iejscow ych, którzy się z zaprenume­
row aniem  Czasu spóźnili, og łasza się < l w u -  
m i e s i ę c z n a  przedpłata, to jest na miesiąc 
Sierpień i W rzesień b .r. kwartału III w kwo­
cie z ł r ,  3  k r .  2 0  mon. konw.

A d m in is tra cya  D zienn ika  Czas.

k r a b ó w  2 0  l i p c a .
Smierc A bbas paszy wice-króla Egiptu,

0 której doniosła nam wczoraj depesza, by­
łaby  była przed dwoma laty, a nawet je ­
szcze przed półtora, dosyć ważnym wypad­
kiem ; Egipt bowiem, jak wiadomo, był za­
wsze polem politycznem walki Anglii z F ran - 
cyą i antagonizmu tych dwóch państw w kwe- 
styi wschodniej. Ale kwestya wschodnia s ta - 
wszy się europejską, zostawiła naturalnie na 
boku w tej chwili Egipt, a przymierze Anglii 
z Francyą zatrzymało i osłabiło zapasy o 
wpływ i pi zewagę w Egipcie.

Zm arły wice-król Abbas pasza nastąpił 
po dziadku swoim Mehmecie Ali jako naj­
starszy członek familii, bo takie jest prawo 
sukcesyi, które sobie wyrobił Mehmet Ali 
w raz z inwestyturą na paszę Egiptu. Abbas 
pasza był synem Tussum paszy, drugiego 
syna Mehmeia, który umarł jeszcze w roku 
1818. Urodzony w r. 1813 A bbas pasza, 
by ł przez długi czas w młodości swej gu­
bernatorem K airu , w którym jak wiadomo 
mało przebywał Mehmet A li, przekładając 
jako stolicę Aleksandryą. Odpowiadał zupeł­
nie tej godności, mając zawsze wielką do 
fanatyzmu skłonność i zgadzając się w tym
ra z ie  z  d u ch em  o g ó ln y m  K a i r u .  IV liał on  s p o — 
sobnośc poznać wtedy w ybornie system at
1 d ą ż n o ś ć  dziada swego. Skoro ten umarł 
w r. 184-8, Abbas pasza by ł na ów czas 
w p o d r ó ż y — jeśli się nie mylimy — w Stam­
bule. Said pasza, czwarty syn Mehmeta Ali, 
(z  synów najstarszy po śmierci trzech braci 
lbraima paszy, Tussum paszy i Ismaila pa­
szy ,) objął tymczasowo rządy i zawezwał 
Abbas paszę swego synowca na tron wice­
króla Egiptu. Abbas pasza otrzymał Igo 
sierpnia potwierdzenie od Porty, odprawił 
wjazd uroczysty do Kairu 25go listopada 
tegoż roku. W  kilka lat dopiero pozmej, bo 
w r. 1852  przyjąć Abbas pasza tanzimat, 
czvli zgodził się na reformy w hatiszeryfie 
z Gulhany zawarte, wymówiwszy sobie kilka 
przywilei, między iiinemi prawo karania śmier­
cią, na lat siedm. Puścizna po Mehmecie Ali 
była  trudną do administrowania, to też A b­

bas pasza wiele zmian porobił: zmniejszył 
wojsko, zaniechał zupełnie marynarki, urzą­
dził inaczej rekrutacyą wojskową i pobór 
podatków. Monopol wszakże u trzym ał, ale 
nie daw ał takiej zachęty ani fabrykom, ani 
rękodzielniom. K anał Mahmudie prowradzący 
z Aleksandryi do Nilu, zaniedbał wielce, a 
prace koło b a r a ż u  całkowicie zaniechał. 
Jeżeli jaki naród miał wpływ u A bbas pa­
szy, to jedynie Anglicy, a zdaje nam się 
dla tego, że najmniej w imie cywilizacyi 
przemawiali do A bbasa paszy, ale raczej 
w imie interessu. B y ł on bowiem wyraźnym 
cywilizacyi przeciwnikiem, pełen przesądów 
zabobonów i fanatyzmu, mało przystępny, 
wybudował sobie pałac na środku puszczy 
między Kairem i Suez. Nie mówił żadnym 
europejskim językiem, był dosyć chciwy, 
ale pomimo tego wszystkiego, Eellah szczę­
śliwszym by ł pod jego rządem niż pod Meh­
meta Ali, i powiedzieć niemożna, aby Egipt 
mógł się bardzo na rządy jego uskarżać. 
Trzeba bowiem wziąść pod uwagę, że wy­
silenia Mehmeta Ali na wojny, gwałtem 
wprowadzane reformy, że rozmaite ekonomi­
czne próby na wielką skalę przez tego zna­
komitego męża przedsiębrane, wycieńczyły 
Egipt niepospolicie. Abbas pasza przez sześć 
lat niespełna swego panowania, utrzym ał 
wszystkie zdobyte prowineye, jakoto: kraje 
Sudanu, utrzymał wojsko, którego męztwo 
g łoszą dzisiaj tureckie buletyny, dostateczne 
miał zapasy w skarbie, aby flotę z kilku­
nastu statków wojennych złożoną, w ysłać 
na morze Czarne; aby zapłacić z góry na 
poparcie Abdul Medżyda trzechletni haracz,
a  oprócz tego je s z c z e ,  ab y  prow adzić d ro ­
g ę  żelazny  z A leksandry i do K a iru ,  którą  
na nim w ym ogli A n g licy , a  której część 
w zd łu ż  k an a łu  M ahm udie, tojest z A lek sa n ­
dryi do Atfe na dniu 4  lipca została otwartą. 
W szystko to dowodzi niezłej administracyi. 
Zagrożony islamizm sprawą wschodnią dzi­
siejszą, skłonił Abbas paszę do wzięcia 
silnego w nim udziału. Sułtan wynagradza­
jąc jego gorliwość, córkę swoją zaślubił sy­
nowi jego Ilhami paszy.

Charakter A bbas paszy ponury, nieco dzi­
k i, i do tanatyzmu skłonny, a europejczy­
ków nie lubiący, by ł przyczyną częstych 
bardzo na niego w Europie napaści. Nadto 
by ł on jeszcze bardzo podejrzliwy i pomimo 
wszelkich dowodów wierności, ze strony stry­
ja  swego Saida paszy, widział w nim za­
wsze następcę tronu i wielką p a ła ł ku nie­
mu niechęcią. Przypominamy tu tylko proces

CZĘŚĆ ŁITKRM K O -M T it ST ii CHA.
ZONA WYGNAŃCA.

Z a n g i e l s k i e g o .
(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  v .

Zulddwo Flower z więźniom swoim uszedł dwa­
dzieścia kroków, zatrzyma się p0(j latarnią, która 
w tej samotnej uhof w 88 e“,K1 cd innych odstę­
pie palifa s ę ,  i raz jeszcze adawczo zajrzał mu
w 0CZT- . .  . . .

— Bierze mnie chętka, rzek ł, z jąć; ci łańcuchy
i w łeb wypalić. Powiem tylko, 6 y cm zmuszo­
ny zatrzymać cię tym sposobem w ucieczce, i 
mi kto za to zrobi ? dodał z ruchem g owy, który 
przekonywał R oberta  nie tylko, i 0 * ac SÎ  m°źe, 
lecz że w tym żarcie jest więcej jak połowa P'®wdy.

— Na Boga! nie mów Waćpan tego, rzeM Ro­
berts. Biedna moja żona przypłaciłaby to
I dla czegóż zresztą miałbyś mnie Waćpan *

— Dla czego? Oto żeby uwolnić piękn? 1 c “
II wą kobietę od nędznika, ażeby jój oszczędzi 
h. ńhy należenia do zakamieniałego zbrodniarza.

— Odpędź Waćpan tę myśl od siebie, zaklinam 
c i ; ,  wszak niechciałbyś mnie przecie zamordować, 
rzekł Roberts, drżąc coraz bardziej z przestrachu i 
śledząc bacznie nerwowe drgania ust Jerzego 
Flower.

— Citbie zamordować? powtórzył Flower, tonie 
morderstwo, to tylko doraźny wymiar sprawiedli­
wości, akt miłosierdzia nad najniewinniejszą z istot. 
Przebaczyłbym ci fałszerstw a, kradzieże i cały sze­
reg twoich zbrodni, ale na co ci się przydało gu­
bić taką jak ta kobietę, wiązać ją z twojera skalanem 
życiem i oszukiwać ją ,  biorąc Boga za świadka twej 
niewinności. Słyszałem na własne uszy bezwstydny 
nikczemniku kłamstwa, któremi ją łudziłeś. Czy 
ona ma brata.

— Nie — odpowiedział Robertą.
— Więo ja będę jój bratem. Zdejmę ci twe kaj­

dany, a jeżeli zechcesz uciekać, kula moja cię do- 
goni.

— Nie rób Waćpan tego , błagam cię, rzekł Ro­
berts, i cóż ci z tego przyjdzie.

Ale prośba jego była daremną. Flower zdjął mu 
kajdany i popędził go przed sobą do więzienia, ja­
kie mógł znaleść najzimniejsze i najniewygodniejsze.

Ajent policyi, człowiek ten z sercem spiżowóm, 
cały zajęty był losem Emilii. Pomimo późnej go­
dziny okulbaczył swego konia Szerifa, i galopem 
popędził ku dworkowi, ażeby dać jaką radę bio- 
d“ój kobiecie.

^ P “kał w okno i rzekł: 
rzuć • iBteres do Pan*» mistress Harcouri. Za- 
wer T  siebie Puszczyk i otwórz mi. Jestem Flo- 
ląkaj sięrZp»iól0Wer’ ten 8am 00 ,u dopiero, nie

drzwT^wpSśtiła J *  uiepołożyła jeszcze, otwarła

— Trzeba się pani mieć na ostrożności, do któ-

jaki mu w r. 1850  najniesprawiedliwiej w y­
toczył, bo szczegóły w tej mierze jak i o 
innych przedmiotach któreśmy dotknęli, znai- 
dują się w „Listach ze W schodu" og ło ­
szonych przez nas w roku przeszłym.

Said pasza był pierwszym synem M eh- 
meda, który się uiodził w Egipcie, w roku 
1822, ma przeto dzisiaj lat 32. S tarsi jego 
bracia rodzili się jeszcze w Kawalli w M a­
cedonii w ojczyźnie Mehmeda Ali. Said pa­
sza ma przyjemną bardzo powierzchowność, 
ujmujący charakter i staranne wychowanie. 
Oprócz języków wschodnich posiada on ję ­
zyk francuski jak F rancuz; oddaw ał się za­
wsze nauce matematyki i jest wybornym ma­
rynarzem. W  r. 1852  podróżował po E u ­
ropie. Lubi bardzo Europejczyków i z niemi 
najwięcej przestawał. B y ł wszakże dosyć 
zręcznym, &b) nic pokazać do żadnego na­
rodu zbytecznego uprzedzenia. Nie można 
przeto naprzód sądzić , czy w pływ  angiel­
ski czy francuski będzie w rządach jego prze­
ważny, ale pewna, że cywilizacya euro­
pejska nie znajdzie w nim przeciwnika. J e ­
żeli z życia prywatnego wnosić można o 
rządach Saida paszy, o finanse egipskie 
obawiaćby s i; wypadało.

Lecz jakeśmy powiedzieli, wszystkie te 
okoliczności nabiorą dopiero w agi, gdy kwe­
stya Wschodnia stanie się na powrót „kw e- 
styą W schodnią", bo w załatwieniu jej na 
kolei na jakiej jest dzisiaj, Egipt nie może 
grać tej roli, ani zajmować tego stanowiska, 
jakie w niej od wieków zajmuje.

Kor espondeneya Austryacka  ogłasza na­
stępu jący  jed en a s ty  a r ty k u ł o pożyczce.

P rz y ja c ie le  o jc z y z n y  p rz y ję l i  z  p re w d z iw e m  
zadow olen iem  wiadomeść, udzieloną im przez 
dzienniki urzędowe i inne, że kilku reprezen­
tantów wielki h posiadaczy ziemi, będących za­
razem reprezentantami historycznej i dziedzi­
cznej szlachty w Austryi, wzięli udział w po­
życzce, na drodze rzeczywiście bardzo zna­
cznych i całemu krajowi za przykład służyć 
mogących subskrypcyj. Czyny te , godnemi są 
wielkich i nad inne wystających imion, i odpo­
wiadają majątkom, które od wieków w ręku po­
dobnych rodzin, w dobrach nieruchomych spo­
czywają.

Jeżeli czynaa pomoc Monarsze, była zawsze 
ich powołaniem, jeżeli zawsze było ich obo­
wiązkiem, przyczyniać się do dobra Jego kra 
jów, to i przy dzisiejszej ważaej sposobności, 
pocieszającem dla nich być powinno przekona­
nie, że przykładem swoim, na który świat zwró­
cone ma oczy, narodowi przodują. Ci sami, któ­
rzy się na pobojowiskach austryackich zwy- 
cięztw, wiecznej dorobili sławy, stanęli także 
w pierwszej linii z patryotycznem postanowię

niem, na polu równie ważnege przedsięwzięcia. 
I dlatego też spodziewać się należy, że stan 
posiadaczy ziemi, w wszystkich swoich sferach, 
korzystając z ułatwień przyznanych mu p?zez 
N.  Pana, jak najżywszy w pożyczce weźmie 
udział.

Nie możemy tu także przemilczać, że kredyt 
hypoteczny, do używania którego, posiadacz zie- 

'T .z *m*arze ekonomicznej poprawy swych 
o r * k często uciekać sip. m u s i  . r ń v r n n f 7 p f i n i p

ustalimy
oieniężnego, i raz^w tóksźa £ iepew ncsc .l*.rSu -. ” ,s* 8«a , to znowu mmeisza
wartość papierowe, monety, są przyczyną wstrętu 
kapitał stow od sta łe j lokacyi sw ych pieniędzy* i 
robią ich bardzo ła tw o  skłonnemi, do ubiegania 
się raczej za łatw em i zyskami, z ciągłych flu- 
ktuacyj targu pieniężnego p ły n ą c e m i/ aniżeli 
iżby mieli robić niemi s ta łe  i mierniejsze lubo 
pewniejsze zyski, obiecujące interesa.

Obok tego , posiadacze ziemi w ięksi, niepo- 
winni także spuszczać z uw ag i, i e  w artesć dóbr 
ziemskich, zw iększać się będzie i musi, gdy ża ­
dnej niemasz przyczyny, dla którejby cena ziemi 
zmniejszać s.ę m ia ła , a przeciwnie bardzo wiele 
przyczyn istn ie je , że cena ta  co rok to rosnąć 
będzie. Dobra bowiem ruchom e, mogą być 
w wielkich massach z zagranicy sprowadzone 
najw iększa naw et ilość stojących ju ż  domów’ 
może być przez wybudowanie nowych zw ię­
kszoną, ale ziemi nikt nie sp row adzi, ani je j 
nie przybędzie. Ziemia może się w praw dzie na 
drodze łeps?ej upraw y, stać urodzajniejszą, ale 
do liczby jej kw adratow ych morgów, niemo­
żna przydać ani piędzi, w yjąw szy na drodze 
osuszenia bagnisk. J a k  skoro ludność w Au­
stryi zw iększa się corocznie i istnieją w szyst­
kie w arunki, że w zrost ten , po wielu d ip iero  
decenniach, dojdzie zakreślonej sobie granicy, 
tw ierdzenie, że odpowiednio z ruchem ludności^ 
zw iększać się będzie w artość ziem i, nie ulega 
żadnej w ątpliw ości, i zniżenia jej ceny naw et 
wtedy obawiać się niemożna, gdyby ceny jej 
produktów były  niższemi, aniżeli są  obecnie.

/ j regulacyą waluty p ieniężnej, z zaprow a­
dzeniem w reszcie odpowiednich zak ładów  kre­
dytowych ziem skich, na takiej regulacyi opar­
tych , spodziew ać się należy, że w artość ziemi 
w najbliższój p rzyszłości, bardzo znacznie si« 
podniesie, w artość , która w pośród wszelkich 
okoliczności, ulega na mniej owym p r z e s k o k i  
zmianom, i która dla tego na c i a K  fluki ym- 
w ,lu ty , p e w . i i V . i r S ,
najwięcej cierpieć musi. IUSJącej,

Nakonsec i tego pominąć nie m ożna, że nrze* 
dojście do skutku, będącej w łaśnie w toku o 
peracyi i kapitały  i renty indemnizacyjne nie 
pomału zyskają.

W szystkie powyższe względy, objaśniają 
większym posiadaczom ziem i, materyalnie z a ­
chęcającą stronę nowej pożyczki.

Ca się zaś tyczy większych posiadaczy zie - 
mi, szczególniej w G alicyi, na W ęgrach , w W o- 
jew odzinie, K roacyi, S łow aczyznie i Siedmio­
grodzie, dzięki przyznanym im c® dopiero zna­
komitym upłatom na rachunek i farszusom, mogą 
oni dziś przez subskrypcyą summ znacznych,

rej nieprzywykłsś, rzekł Flower. Otoczona jesteś 
ludźmi, którzy me grzeszą zbytkiem uozciwości, i 
jeżeli nie będziesz staranniój zamykać okiennic, na­
razisz własność swoją, a może i życie. Kiedy pani 
byłaś zajęta czytaniem, dziś tu łatwiuteńko się 
wkradłem. Jutro przyślę pani dla bezpieczeństwa 
którego z moich ludzi, a jeżeli ci co zginie, on za 
to odpowie.

*— Jaki Waćpan jesteś dobry, rzekła Emilia! jaki 
dobry!

■— Niema o ezen  mówić, rzekł Jerzy wzruszony. 
Niowiem dla czego, ale przelałbym krew moją za 
panię. Przypominasz mi jakoś młode moje lata, kiedy 
ojciec mój był leśniczym u lorda Waldane i panienki 
* zamku przychodząc czasem pogadać z moją matką 
i siostrą, nie raz i do mnie się odezwały. Ach mi­
stress Harcourt, nie było w całej Anglii szczęśli­
wszej n a#  naszą rodziny, aż młode jedno paniątko, 
z którćm zwykłem był polować i żyłem jak z bra­
tem — pokochało się w n*ojój siostrze i uwoidło j§ 
obietnicą małżeństwa. Znieść podobną obelgę było 
nad moje siły, zabiłem go i zostałem deportowanym.

—  Nie raz, rzekła Emilia, opowiadano mi | eD 
wypadek, i nie było nikogo, ktoby Waćpana nieźa- 
łował. To się stało blisko Yewbray.

— Nie inaczej, rzekł Flower dumny z rozpo­
wszechnienia swego czynu. Nie inaczój, a ja gra­
łem główną rolę w tój scenie. Gdyby to było zbro­
dnią, zamiast chełpienia się tym postępkiem, jakto 
ter*z czynię, byłbym go ciężko opłakiwał. Nie by­
łem złym z natury, ale odkąd tu jestem, musiełom 
pójść krzyżową drogą, ażeby byt sobie zapewnić,

Pa ii więc znasz okolice Yewbray?
— Znam je — dobra mojego ojca graniczyły z p0_ 

siadłościami Waldane, o którym Waćpan wspomniałeś.
— Czy to być może, przerwał Flow er, patrząc 

na nią z uszanowaniem.
— Mój ojciec, mówiła Emilia, był w tenczas re ­

prezentantem hrabstwa; może słyszałeś Waćpan kie­
dy o p. Orford? .

Na te słowa ze rw a ł się t  lower z krzesła która* “u Xpodziwiema i hto*01* 8 r ic e  łzy potoczyły mu się 
po licach. . ,

n  f i który mnie nH & • ? pani cdrką panaf: t  - “i
emu uczuciu litości l  ? . J e.r.az nie dł,w ,« 8‘9

cjł Pani tu?... p ’ ; *re w ldot JeJ W0 “ H0 wznie- 
ivoie? Pani* w Roi ! onfJ deportowanego na całe
g  ». " f t ,  ’ •?!, *6t°°
gdy spodziewał. g° y g° me byłbym si9 ni-

temi° rekam^0 * °*ent po!ioyi ukIqkł Przed Emilij! « 
P « 0c h o d /R ! i rZf * t!Óre i*™ ™  B8jP°dlejsi
nieszcł ii- z®rodniarze > uściskał na inek czci stopy 
o»ło y " W0j kobiety, zmieszanej prawie hołdem 
_ .w ieka, k*óry zabił bliźniego, a w tej rhwili był 
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— Poświęceniem się dla Pani, rzekł Flower, odpłacę 
łaskę twojego ojca dla mnie, który mnie młodzie­
niaszka okutego w łańcuchy odwiedził w każni ska­
zanych. Tu w tym kraju robić mogę co zechcę, na­
zywają mnie największym człowiekiem ca tej wiel-
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w sią ść  u d z ia ł  w  nowćj pożyczce.
Ś rodków  do tego d osta rczą  im co dopiero 

w sp  maione zaliczki i fa rszusa . Jeże li  tylko 
z  tych z*Hcz: k zechcą, zrobić należyty użytek , 
( a  o chęci icatpić nam  nie wypada, w yjąw ­
szy, gdyby nacisk nadzwyczajnych okoliczno­
śc i, b y i komu 10 te j mierze przeszkodą )  to się 
pew nie nie będą w a h a ć , zgodnie z ojcowskicmi 
z  m itram i N . P a n a  i cesarskiego r z ą d u ,  sub­
sk rybow ać  w ięk sze  summy, aniżeli im się ta­
kow e w  peryodzie  w y p ła ty  ra t  pożyczk i,  z ty­
tu łu  iodemnizacyi ze  sk a ib u  należeć  mogą.

Z e  to zrobić m ogą, w y p ły w a  z tej dla w szy­
stkich klass i m ajątków wspólnej prawdy, że 
summa subskrybow ana może bez szkody p rze­
nosić i o wiele go tow iznę ,  k tórą  subskrybujący 
w  peryodzie w y p ła ty  r a t  pożyczki dysponuje, 
p raw d y , którą  cyframi udowodnić można.

P rzypuśc iw szy  bow iem , źe ktoś w  przeciągu 
lat na w y p ła tę  ra t  pożyczki p rzeznaczonych, 
j e s t  w  stance obrócić na pożyczkę np. 1 0 ,0 0 0  
z ł r . , to może bez wysilenia subskrybow ać  śmia­
ł o  drugie tyle. — Oprócz albowiem kaucyi 1 0 0 0  
z ł r . ,  Zostanie mu jeszcze  resz ta  9 0 0 0  z łr . ,  
z  której najmniej \ 2  do 10 ra t  zupełn ie  z a p ła ­
cić może. G dyby w ięc  w tedy nie m ia ł już go­
tow izny, to mu zaw sze  je sz c z e  pozostanie ś ro ­
d e k ,  sp rzedania  lub zastaw ienia  w banku naby­
tych  dotąd ob ligacy j,  i z ap łacen ia  tym sposo­
bem dalszych r a t ,  bez potrzeby uciekania się 
do innych ź ró d e ł .  Z y s r  jego je s t  oczyw isty ,  
gdyby  tymczasem obligacye p o sz ły  w  górę; gdy ­
by zaś  w b re w  wszelkiemu oczekiwaniu  spaść 
mi ł y ,  to zostaw ienie  ich w  b an k u ,  zas łon i  go 
p rzec iw  wszelkiej mogącej s tąd  w yniknąć  s t r a ­
cie. W iadomo przecie  jes t ,  że  uzyskanie forszu- 
su  na papiery  publiczne przy  ła tw ośc i  ich o -  
brotu i o szaco w an ia ,  tudzież przy  dostatecznej 
o rg .n izacy i  bankowej z  wielką ła tw o śc ią  i na 
m a ły  procent uskuteczniocem być może. Z  r e ­
s z tą ,  im w iększą  będzie liczba la t ,  na które 
w y p ła ta  ra t  pożyczki rozdzieloną zostanie , tern 
ła tw ie j  przy jdzie  subskrybującym  dopełn ić  z a ­
ciągniętych zobowiązań.

W  taki m położeniu zna jdu ją  się  w ięksi po­
siadacze  ziemi w  wymienionych w yże j  p row in -  
c y a c h ,  i potrzeba  tylko, żeby  się  z na tu rą ,  w a ­
runkami i korzyściami pożyczki r z ą d o w e j ,  do­
k ładn ie  obeznali,  żeby  wezw aniu  uczynionemu 
do nich p rzez  o g ó ł  k ra ju ,  w  w iększej p ropor-  
cyi odpowiedzieć mogli, aniżeli im się to samym 
zdaw ać  naw et może.

S5Torespondeneya Casasu.
tM a  pod B iecza 22 lipca.

W  roku tym  p o w sz ec h n ej próby i w y tr w a ło śc i  
na św iecie, pełno wprawdzie różnych co chwila
zachodzi niespodzianek. Lecz aby nasze pod-Bieckie 
góry z mieniły się w zalane wodą jakby Pińszczy- 
zna okolice —  o tern pewnie z nas nikt nie pomy­
ślał. A wszakże tak jest w istocie. Ciągłe i bezu­
stanne ulewne deszcze, sprawują nom raz zarazem  
ogromne wylewy wód; a nasze rzeczki co w zwy­
kłym stanie strumieniami się ciągną, czasami tylko 
niezbyt szkodliwie wzbierając, już ani zliczyć wiele 
razy tego 1 ta , tak nas uraczyły wezbraniem, jak 
gdyby po nich jaka sprzymierzona flota miała w na­
sze strony zawinąć. Ogromne teź straty z tego po­
łę, du okolice nasze poniosły, zwłaszcza że i grady 
miejscami poszkodziły, bo wszystko co na dolinach 
posiane lub sadzone b y ło , na ten rok zupełnie prze­
padło, a siana które z pokosów niepopłynęly do 
Gdańska, albo na wpół zgniłe, lub bardzo zmulone 
pozbieraliśmy, a są łąki które jeszcze nie pokoszone 
dotychczas stoją. W szystkie rachuby wcześnej lub 
późnej kośby zawiodły i nikt nie wygrał na tej 
gospodar k ej loteryi w tym roku. Teraz bociany, 
te niezwykłe u has geście, brodzą po polach w naj­
lepsze, deszcze leją strumieniem codziennie, góry 
kurzą się na wszystkie strony i ani myśli niema o 
pogodzie; a tu żyta pochylone od słoty leżą prawie

ławami i lada dzień żądają sierpa, a tam gdzie już 
w wielu miejscach pozaczynano żniwo, blichują się 
w najlepsze. Jeżeli tak potrwa czas ja k iś , to i te 
urodzaje któremi nas Pan Bóg na ten rok pocie­
szył, trudno będzie pozbierać bez szkody. Tein 
więcej, że niedostatek rąk do pracy, a zate n i dro- 
gość najemnika po raz pierwszy czuć się daje na­
szym okolicom, bo znać widoczny ubytek i wylu­
dnienie.

Kto chce zbadać tego przyczynę, niechaj zajrzy 
do akt dominikalnych, wiele to o^tatniemi czasy cha­
łup komorniczych ubyło, niechaj przepatrzy po pa­
rafiach tegoroczną listę zmarłych z zaznaczeniem 
mors ordinaria , ho pot tą nazwą zapisują zwy­
kle plebani wymarłych z niedostatku, (snać stało 
się to u nas rzeczą zwyczajną). Co jeszcze gorzej, 
to iż na nic pomyślniejszego nie zanosi się na da­
lej w stronach naszych, bo ziemniaki już na dobre 
o s i i ć  się poczęły, tak iż czuć je  już wszędzie. 
Chłopi więc nasi, którzy całe zrobili wysilenie ,ia 
ten rok, aby ich dużo nasadzić w nadziei, >ż 
udad,:ą, przy niechybnćj drożyznie zboża i znisz­
czeniu przez wody, na nowo na niedostatek nara­
żeni zostaną. Znowu więc może kto raczy mnie po­
mówić i i  naprzód straszę  niepotrzebnie, choć po­
przednie moje straszenie ziszcza się teraz na nie­
szczęście co do joty.

Najpiękniejsza majętność w stronach naszych, a 
może i w całój Galicyi zachodniój Trzcinica, da­
wniej w rękach książąt Jabłonowskich, w ostatku 
hr. Stadnickich zostająca, przechodzi obecnie przez 
nabycie praw od niektórych sukcessorów w posia­
danie jakiegoś bogatego fabrykanta z Pragi. Wielka 
szkoda iż nssi panowie, a zwłaszcza rodziny w któ­
rych posiadaniu d ibra  te dawniej zostawały, po­
zwoliły się ubiedz w nabyciu tak pięknej i korzyst­
nej majętności. Błąd to nie do wytłomaczenia na­
szych zamożniejszych panów, i i  nad podobnemi rze­
czami nie czuwają i kapitałów swoich nie starają 
się użyć stósownie, aby ziemia, ta spuścizna prze­
szłości, nie wychodziła z familij polskich, jak to 
od roku mieliśmy kilka u nas przypadków. Za na­
szych historycznych czasów baczono na to wiele, 
to też mniój zamożna szlachto nie upadała jak te­
raz, a panowie zwiększali swoje fortuny a oraz wpływ 
i znaczenie swe. Zatracenie poczucia co kiedy czy­
nić należy, wieść zwykło do utraty wszelkiego sta­
nowiska.

zaliczki pr2ed listopadem, tsmu liczy się procent 
od tej summy już od maja b. r., w listopadzie więc 
odbierze już półsocmy procent od tć jie  10-krotnó| 
zaliczki, i będzie go pobierał nadal półrocznie 
w maju i w listopadzie. Prócz tego roczna zaliczka 
nikomu zatrzymaną nie będzie, wyjąwszy tym, któ­
rzy wezmą 20-krotną zaliczkę na rachunek kapi­
tału, bo w takim razie jak wiadomo, pobierać będą 
procenta od obligacyj, które wstępują w miejsce 
dotychczasowej zaliczki.

Subskrypcya nu pożyczkę idzie u nas jak najpo- 
myślniój. Zdawało się, Że miasto jak Lwów, gdzie 
8*ę zaledwie kilkadziesiąt majętnych mieszczan znaj­
duje, nie zbierze nawet 200,000 złr. Tymczasem 
subskrybowano summę tę zaraz pierwszego dnia. 
Członkowie wydziału stanowego pospieszyli najpier- 
wsi do podp sania pożyczki. Jogo ekscel. pan Na- 
m estnik był przez cały dzień przy subskrypcyi 
obecnym i zagrzewał do udziału w tak ważiióm 
nrzedsięwzięciu. Towarzystwo kredytowe podpisało 
dO,000 złr. Majętniejsi mieszczanie podpisują 4  do 
6,000 złr., nawet i urzędnicy nie wyłączają się, a 
sama buchhalterya zebrała przeszło 20,000 złr. Naj­
większe jednak suńmy wpływają od magnatów.

f,wótv 22 lipca.
§. Najnowszy dekret ministeryalny z dnia 17 b. 

m., który dla obywateli naszych zezwala na spłaty na 
rachunek zaległych procentów indemnizacyjnych, za­
wiera tak proste i łatwe warunki, że od samych 
jedynie właścicieli ziemskich zależy, aby je  w jak 
najkrótszym czasie do rąk odebrali.

D ek re t ten  r i e  w y m ag a , aby p rośby  o w zm ian­
kowane spłaty posyłane były do W iednia, lecz na­
znacza komisye indernnizacyjne lwowską i krako­
wską, jako jedyne instaneye do załatwienia całej 
(ej sprawy. Również nie każe dekret ów wdawać 
się w żadne pertraktacye sądowe, i wypłaconą bę­
dzie 10-krotna zaliczka jako spłata zaległych pro­
centów każdemu, kto tylko jój od komissyi swojej 
zażąda, byle tylko w prośbie udowodnił, iż pobiera 
dotychczas roczną zaliczkę, i że zaliczka ta nie jest 
żadnym rodzajem egzekucyi objętą.

Pisząc o tym dekrecie nie mogę pominąć szcze- 
gólmejszój łask i, jaką on obywatelom naszym przy­
nosi. Wedle poprzedniczych ustaw procenta zaległe 
powinny były być dopiero po ukończeniu likwida- 
cyi samego kapitału indemnizacyjnego wydawane, 
i wydawane równie jak kapitał w obligacyach. Rzecz 
przeto oczywista, iż nikt nie misi nadziei na pro­
centa od zaległych procentów, chyba aż po ukoń­
czeniu likwidacyi. Tymczasem dekret, o którym 
mówię, przynosi nem dziś już procenta od zale­
głych dotąd procentów, albowiem w §. 3 innymi 
wprawdzie słowami powiada, że obligacye, które 
na spłatę zaległych procentów wydane być mają, 
nieść będą natychmiast procent, a to w ten sposób, 
że kto uzyska pozwolenie na odebranie 10-krotnój

Berlin 23 lipca. 
f  Wielka tu w tej chwili panuje cisza. W ażniej­

szych wiadomości miejscowych nie ma żadnych. 
Dwór w podróży. N. Państwo wyjeżdżają 24 b. m. 
do Monachium, gdzie zabawią do 29go. Ministrowie 
Po części u wód, po części na wsi. Sądy, szkoły, 
teatr mają f:rye. Wojsko wylęga się w koszarach, 
lub chłodzi się batalionami w Sprewie; o mobiliza- 
cyi ani słuchu. Pokój zupełny. Wojna przeciw Ro- 
syi — to marzenie fantastów. Przecież stosunki z Ro- 
syą nie były nigdy tak korzystne. Cały handel ro ­
syjski prowadzi się teraz drogami lądowemi przez 
Prusy. Taryfa celna rosyjska zniżona do 25 i 30, 
u nawet aż do 50°/0 na przeizło 100 różnego ro­
dzaju handlowych aitykułów. Nadto oclenie nie od­
bywa się już na granicy, lecz w Kownie lub w Pe­
tersburgu. Transport ułatwiony i policyjnie i mili­
tarnie ubezpieczony. To teź ruch handlowy na g ra­
nicy niezmierny. Cóż potrzeba więcój? Wszakże 
dzienniki tutejsze podkopują publiczne zadowolenie, 
mówiąc, że to tylko koncesye chwilowej potrzeby, 
które ustaną ze zniesieniem blokady portów. Być to 
może, ale na tern sztuka, korzystać z nadarzającój 
się sposobności. Cóźby się dotąd było stało z Pru­
sami, mianowicie z ich materyalnym bytem i han- 
dlem, gdyby, idąc za radą owych gębiastych stró­
żów godności i honoru państwa pierwszego rzędu, 
rząd był odrazu rzucił kraj w wojnę? Prusy nie 

trajem, któryby był w stanie wojnę długo wy­
trzymać, lub tylko na wojennej stopie stać przez 
miesiące całe pod bronią. Mobilizować i wyruszyć 

lin ią bo.iową, to  są w w ojennej po lityce P rus 
synonim y. Że do tego nie zaraz i nie tak łatwo 
przyjdzie, pomimo namiętnych wyskoków prasy an- 
gielskiój, to nie trudno odgadnąć z dzisiejszego rze­
czy położenia. Uiywajmyź pokoju i handlujmy z Ro- 
syą, korzystając z uczynionych nam przez nią kon- 
cesyj. Pożyczka likwidowana, wojsko do wyrusze­
nia gotowe, wszystkie wojenne zasoby przysposo­
bione. Roztropni i ostrożni dzisiaj, starajmy się, a - 
byśmy jutro nie byli lekkomyślni i porywczy. Tak 
tu rozumuje spokojna i rozważna publiczność, tak 
też myśli skrycie, ale inacićj rozumuje porwana 
wojennym prądem publiczność gazociarska. Papier 
cierpliwy. „Got und Bluth“ łstwo się napisze. Ale 
jak przyjdzie do rzeczy — „warten sie bischen, wir 
wollen uns das noch iib e rleg en ."

Po powrocie N. Państwa z Monachium, który na­
stąpi 29go b. m., przybyć tu ma Arcyksiyżna au- 
stryacka Zofia bawiąca obecnie u dworu drezdeń­
skiego w Pillnit*. Pobyt jej tutejszy ma trwać kil­
ka dni. Książę Pruski znajduje się dla kuracyi w O - 
stendzie. Dzień odjazdu N. Pana do Putbus oznaczo­
ny na 31go b. m. Jenerał Wrangel pojechał do Ga- 
stein. Jenerał książę Wilhelm Radziwiłł podróżuje 
z starszym synem swoim Antonim we Francyi; ksią­
żę Bogusław Radziwiłł, brat młodszy Wilhelma,

przebywa z familią w Antoninie, majątku swoim 
w Księstwie. Z nastaniem pogody rozpierzchło się 
całe wyższe towarzystwo berlińskie. Z okoliczności 
jednak przybycia młodego Króla portugalskiego bę­
dzie jutro wmieście wielka parada wojskowa. Mło­
dy Król przybył tu wczoraj wieczorem, i stanął 
w British-Hotd. Dzisiaj powitali go w jego miesz­
kaniu N. Pan i książęta krwi z całym przez etykie­
tę przepisanym ceremoniałem. Po odjeździe Króla 
przyjmowani byli obecni ministrowie i jenerałowie. 
Ceremonia ta trwała aż do 2ćj popołudniu; wkrót­
ce potem młody monarcha pojechał do Potsdamu 
dla przedstawienia się N. Pan*. Jutrzejsza parada 
rozpocznie się już o 8 7 2 rano, bo w południowych 
godzinach miewamy tu teraz do 30 stopni ciepła; 
parada w takim upale na bruku staje się niemoże- 
bną. Z powodu przybycia Króla portugalskiego, być 
2 f ih  Że w7 'azd N. Państwa prze iągnie się aż do 
2 D. m. w  towarzystwie młodego monarchy znaj­
duje się młodszy brat Don Louis Philippe de Bra- 
ganza- ourbon, książę saski i książę Oporto, oraz
Ruboredo * *>°Seł tutejszym dworze, kawaler

Profesor Langenbeck, najsławniejszy obecnie w Ber- 
lime operator, następca sławnego Diiffenbacha u - 
derzony przed parą tygodniami przez konia i znaj­
dujący przez kilka dni w niebezpieczeństwie życia 
wyszedł z mego szczęśliwie i w przyszłym tygo­
dniu rozpocznie znów kurs swój kliniczny

Mianowany posłem tutejszym przy dworze peters­
bu rsk im  baron W erther wyjechał wczoraj na miej­
sce swego przeznaczani?. J *

Nie wiem, czy w Krakowie znana jest „Niemie­
cka Gazeta Poznańska" (P osener-Z eitung )/w  fele- 
tonie tego dziennika począwszy od jego Nru 143 
tłómaczą powieść współpracownika waszego, pana’ 
Maurycego Manna, i tytuł jó: „Szara godzina" prze- 
tłómaczyli po niemiecku Die Verhangnissvolle 
Stunde, co znaczy zupełnie co innego. „Szarą go­
dziną “ nazwał powieść swą p. Mann dla tego zape­
wne, że wszystkie główne w powieści wypadki 
działy się w szarej godzinie, że książę, bohater 
powieści, opowiada ją  wszarój godzinie. Tytuł nie­
miecki jest niestósowny, bo tego wcale nie oddaje.

% nad dolnego Dunaju 23 lipca. 
k . h . Nieulega wątpliwości, że książę Gorczaków 

(stryj) bronić będzie Wołoszczyzny naprzeciw Tur­
kom wszelkiemi siłam i, na jakie go stać będzie. Co 
tylko się da nagromadzić materyałów mostowych, 
zwożą wszystko napowrót z Multan do F rateszti, 
z czego wnosić wypada, że naczelny wódz rosyjski 
nietylko przemyśliwa o wyparciu Tu ków za Dunaj, 
ale że zamyśla przeprawić wojsko swoje na prawy 
brzeg rzeki. Oficerowie w Bukareszcie mówią nawet 
o zajęciu napowrót Małej Wołoszczyzny, i w tym 
celu  w ysłać  miano do S iatyny  trzy  bataliony pie­
choty i dwa szwadrony jazdy z korpusu jenerała 
Liprandego. Tej pogłosce wszakże ta* dobrze nie- 
dtją wiary, jako i drugiej o zaniechanym przez Au- 
stryą zamiarze obsadzenia Księstwa. Tymczasem 
z utęsknieniem oczekują tam nadejścia wojsk su - 
stryackich, bo jedynie w lem mieszkańcy upatrują 
sposobność uwolnienia kraju sw ego, aby nie był 
teatrem długiej i zaciętej walki przeciwników. Bez 
wzglgdu na polityczne znaczenie tego kroku, któ­
rego skutków nadal ocenić d zś  niepodobna, Sim 
fakt zajęcia wielce jest dla Księstw korzystny, abv 
niemiał być pożądany. Nie należy ufać bezwzględnie 
różnorodnym podaniom o stanowisku i sile ohu tron 
walczących. Dowiedzieć się o te n  niepodobna na 
granicy, kiedy w samym środku operacyjnych dzia­
łań w Bukareszcie niemasz nic pewnych doniesień 
lecz same tylko domysły i pogłoski. Do tych osta­
tnich za najważniejszą policzyć trzeba tę która utrzy­
muje, że cała ta wyprawa turecka na Dżjurdźewo 
jest czystym wymysłem aby złudzić Rosyan. Zale­
dwie się kilkanaście tysięcy, dziś zapewne znacznie 
już więcój, Turków przeprawiło za Dunaj, wszyst­
kie siły rosyjskie ściągają na niziny, aby uderzyć 
z całą mocą na słabsze wojska tureckie, gdy ty,„_ 
czasem Omer pasza rzuci się w wielkiej liczbie w rj-

kiej wyspie i zdaje mi s .ę , że mają słuszność. Niema 
urzędnika a nawet członka rady, któryby gpotka- 
wszy mnie nie w strz y m a ł konia, aby powiedzieć: 
Jak się miewasz Jerzy ? Wiedzą czem byłem i erem 
jestem, a n:ema nic czegobym zrobić niemógł. Że­
bym chciał, miałbym g ru a ta , trzody owiec i bydła, 
okręty w przystani, ale p o c o  m iłego? oddałbym 
ta  wszystko żeby się jedna rzecz byta nie stała. 
Czemuż ten człowiek uwieść musiał biedną Bessy. 
Ona była taka dobra, taka słodka, taka niewinna! 
Tak do pani była podebsą żeby was można wziąść 
id  siostry.

— M ej Wpan litość nad moim mężem rzekła 
Emilia, za całą odpowiedź na ten camięloy uitęp. 
Miej liteść nad nieszczęśliwym Reginaldom panie 
Flower.

—  Debrze, ale prosię mnie nie nazywać panem, 
po co tych cerem onij? P °w|0dz pani po prostu: Je ­
rzy zrób to 1 b owo, i stanie się. Teraz rozkaż Mi­
stress Harcourt, czego sobie życzysz.

•— Niech mi męża oddadzą, rzekła Emilia. Nie 
wchodzę w to jak nędzny i upokarzający |,yt mnie 
czeka i nic nie pragnę więcej jak być z „jm razem 
panie Flow er, przepraszam.... Jerzy, chcę być z mo­
im mężem.

— Pani sądzisz istotnie, że ten 
mówmy o tern... stanie się jak pani 
Flower. Ja który życie ludzkie mam 
wię pani, że ssę wola twoja spełni, 
s icze trzeba parę tygodni.

Emilia wierzyła, że Flswer rzeczywiście posisda 
wpływy, ji kiemi się chełpi, i sądziła się bezpieczną

człowiek.... n,e 
żądasz — rzekł 
w rękach, mó- 
ale czekać je -

pod tą szczególną opieką.

R O Z D Z I A Ł  VI.

Flower nie przesadzał bynajmniej mówiąc o w ła­
dzy, jaką posiadał w koloniach. Chociaż stopień je ­
go w hierarchii urzędowej był podrzędnym, trząsł 
absolutnie biórem policyi, i nie było prawie nikogo 
w klasie zamożniejszej na południu Nowój Galii, ko- 
inuby nie oddał jakiej usługi, ozy to odszukując ko­
nie, bydło, lub inne skradzione rzeczy, czy chwy­
tając włóczęgów napastujących po drogach, które 
prowadzą z Sydnój do okolicznych posiadłości. Szcze­
gólniej jednak cenił go p. Dawson, który własneun 
oczyma przekonał się o zimnej krwi i niesłychanój 
odwadze jego , kiedy banda wygnańców podniósłszy 
rokosz rzuoila się na swoich stróżów urągając o- 
twarcie władzy rządowej.

od Emilii wrócił Flower do kaźni Robertsa. 
L widocznem oburzeniem i wstrętem wydał rozkaz 
aby więźniowi dano łóżko , stołowe naczynia, i ty­
toniu gdyby g0 zażądał.

—  Niemów do mnie nędzniku I zakrzyknął, gdy 
Robert* belaotał jakieś podziękowanie. Nie chcę na­
wet żebyś na mnie patrzył podły wisielcze! które­
go całą sztuką zwodzić kobiety. I takiemu zachciało 
się udawać oficera i szlachcica ?

To mówiąc chwycił Robertsa za lewe ucho aż krew 
trysnęła.

— Zaprowadzić go dziś o lOej z rana przed sąd, 
rzekł do konstabla, a sprawę tę niechaj odłożą do 
tygodnia. Pow iesi, że zrobię zeznanie za powrotem 
moim z Campbell-Town.

— Rozumiem odpowiedział konstabel, a czy tłu­
sty kąsek?

-— Głupstwo! 10 funtów— i za to muszę jeszcze 
tłuc się na koniu ze 30 mil, i tyleż na powrót.

Trudnoby oznaczyć, czy Jarzy Flower, czy mały 
jego podjezdek Szerif łatwiej znosił trudy, bezsen­
ność i głód.

Szer f miał zalcdwo 4  stóp i 2 cale miary a Flo­
wer ważył więcój niż 150 funtów, jednak często 
widywano ich z rana w Sydnój, wieczór zaś w Borg- 
Bong, co stanowi odległość 104 mil angielskich po 
niegodziwej drodze z trzema lub czterema rzekami 
w pław lub wbród do przebycia.

Szoryf dzielił często niebezpieczeństwa z swym 
panem, czego nosił widoczne ślady. Kiedy sławny 
Donahough przyczaiwszy się za drzewem na gościń­
cu z Liverpoolu poczęstował Jerzego Fiower * sta­
rej swojej rusznicy nabojem grubego śrólu, Szerif 
dostał część naboju w lewą łopatkę i jedno ziarko 
w oko, które z tój przyczyny wypłynęło. W innem 
zdarzeniu kula, która strzaskała ramie Jerzego Flo­
wer dosięgła Szerifa w biodro zostawiwszy szeroką 
ranę, przyczem według słów własnych Jerzego, 
ani pisnął, jakby to było tylko draśnięcie. Szerif 
stracił jeszcze w innem spotkaniu z nieprzyjacielem 
kawałek prawego ucha.

Puścił się więc z kopyta Szerif z swoim panem 
wyciągniętym kłusem, tak wesoło, jak żeby droga 
była bez przygód. Flower tylko pilnie obzierał się 
w koło ile razy pomijali gęstwinę, lub się zbliżali do 
mostu. Każda z głębokich jego kieszeni w fla n e lo -  
wój kurtce myśliwskiej mieściła pistolety i kilka par

kajdanek, prócz tego miał w obu kieszeniach ka­
mizelki po maleńkiej fel“ ®l°y, podobnej do tój jaką 
rdobył na Robercie. W kieszenie u spodni na- 
pakował ładunków z kulami i włożył nóż, którym 
niegdyś podciął żyły pod kolanami dwom ptaszkom 
należącym do bandy pochwyconej w lesie, za nagro­
dą 50 funtów za jednego a 25 za drugiego, nie mó­
wiąc o pieniężnym obrywku, który mu kapnął Z9 
szkatuły dwóch angielskich wychodźców przybyłych 
dla kupna trzód i założenia gospodarstwa.

F low er xa n ieodzow ny w arunek  sw ojój m issyi u- 
ważał w stępy do karczem przydrożnych, k tó re  w o -
wej epoca zwykle odległe były je d na °d  drugiej o 
5 do b mil. p rzez wzgiąd „a gospodarza, Fiow er 
zawsze się czem zasilił i poczęstował nieraz Szerifa 
kwartą piWa> Ja kt(5rem p0CZCiwa szkapa p rze rad a- 
*ał misnowicie jeżeli było zaprawne jajami.

Flower w wielkich był łaskach u wszystkich s łu -  
żebnio karczem nych; rozmowa jego była zawsze 
wesoła i zabawna, maniery oględne i zachowanie sie 
skromne. Nigdy g e s t i ą  człowiek nie był pod w v- 
łączniejszym  w pływeDa P c}  Pięknój jak Jerzy  Fio­
wer. Nieraz surową chłostę na
więźniu, lub ode* się do innego głosem  nie w ie­
le łagodoteJ*2̂ , . . . 8  (?m u, widziano go zbliźają- 
cego się do «k,eJ kawiarki z c a ł ,  słodyczą g r JJ_  
czności. Z dz!^ mi sam prawie był dzieckiem. Z a- 
ch ,f  l !  smo y,  g ° c,9l?nęły  za włosy i faworyty 
ażeby g  gały jego własną szpicrutą, która iin 
k ład ł w ręce sadzał ich na Szerifa, lub d a  w ię k s^ j 
zabawki gonił z niemi drób po dziedzińcu. ' 

(Dalszy ciąg nastąpi).
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ska n dolnego Dansju i przeprawi się do Bessarabii, 
aby Rasyanom drogą do odwrotu utrudnić.

Takie jest mniemanie o powodach ostatnich dzia­
łań tureckich nad Dunajem. Znajduje to tem więcój 
wiary, i i  jeńcy opowiadają, że 80,000 wojska tu- 
reck'cgo, francuzkiego i angielskiego sforsować ma 
prze ście Duna u z Dobruczy do Besarabi’. Alu jak 
donosiłem są to same domysły, za któremi wszakże 
w ielk« prawdopodobieństwo przemawia. W tych 
dni eh nic nio zaszło ważnego. Drobne utarczki 
pojawiają się codziennie, a jak w Bukareszcie utrzy­
ma ą, zamsze ze szkodą Rosyan. Rzeczywiście w o- 
czach Rumunów straciły wiarę wszys kie biuletyny, 
odezwy i oświadczenia, a im więcój w nich przy­
jaznych okoliczności dla Rosyan, tem mniej im ufają; 
natomiast lada pogłoska przeciwna nietylko przybie­
ra na siebie cała cechę prawdy, ale zdaje się, że­
by szkodzono własnej sprawie, gdyby nie ubrano tój 
pogłoski w dowody przekonywujące. Nie masz tóż 
dnia jednego, żeby nie mówiono o wielkiem zwy­
cięstwie Turków i przybyciu ich najdalej nazajutrz 
do Bukaresztu. Dnia 14 b. m. syn księcia Menszy- 
ko ” 0 przybył kuryerem do obozu rosyjskiego.

N d granicą siedmiogrodzką popsowaao drogi 
przekopami. Między wojskiem rosyjskiem krąży wieść 
o bliskiej wojnie zAustryą; w Bukareszcie wszakże 
temu nie wierzą. Kozaki zapuszczają się czasem 
po za slupy graniczne, a w Sooz-Mezó pobili chło­
pów, którzy im nie dali wypasać zboża.

W ied eń  5£4 lipca. Już przed dziesięciu dnia­
m i, pisze litogr. korespondeneya (pryw atna) 
posłow ie angielski i francuski znali treść odpo­
w iedzi przywiezionej przez ks. Gorczakowa^ i 
donieść o niej mogli byli dworom swoim. Dnia 
lifigo również rząd austryacbi odpowiedź tę prze­
s ła ł  do wiadomości państw Zachodnich. Z aw ia­
domienie to nie odeszło  w  formie noty zbioro­
wej ze strony obu mocarstw niem ieckich, albo­
wiem odpowiedź rosyjska jedynie dla Austryi 
przeznaczoną b y ła , w szelako nota austryacka 
u zysb zła  przyzwolenie specyslnego w ysłannika  
pruskiego, i tylko życzenie, aby oba mocarstwa 
niemieckie i nadal wspólnie w tej trudnej kw e­
sty i postępow ały, było powodem d łuższego j e ­
go pobytu celem udzielenia mu noty. Jakkolwiek  
Pru y mają wzgląd na długoletnie stosunki przy- 
jaź ii z Cesarzem rosyjskim , w szelako gabinet 
ber'ński w  ostatniej chwili stanow czej, nie usu­
wa na b k w z g lę ló w  jakie winien własnemu  
krajow i, Niemcom i Europie. Pułkow nik Man­
teuffel ps dokonaniu misy i w yjech ał już z W iednia.

— Koresp. Au,itr. p isze: D z s ie jsz a  G azeta  
W iedeńska  donosi, iż gmina Himberg w  Niższej 
Au -tryi za przedstawieniem zasłużonego sw ego  
bu m strza, postanowiła w ziąść udział w  po­
życzce solidarnie za w szystkich członków  gmi­
ny w summie 1 0 0 ,0 0 0  z łr . odpowiadającej 1SJ 
krot ej w y so k o śc i w sz y s tk ic h  ro czn y ch  p od at­
ków stałych. P od ob n e  p r z y k ła d y  c h w a leb n eg o  
Ż V 'h  m u n icyp a ln ego , zn a n e  s ą  ju ż  i w  innych  
gminach. Nie możemy pominąć, aby nie uznsć  
teg . rodzaju udziału w  pożyczce za nsjpożą- 
dsńszy tak dla gminy i jej członków’ ‘ dla
ogółu: i sposobność tę p o c h w y c i m y ,  aby przed- 
mi t ten w  obszernym artykule rozebrać.

— N. P.in uw olnił no * e  domy budujące się 
w  obrębie rogatek W iednia od podatku na lat 
1 5 , a przebudowane na lat 12 .

_  Zdaje s ię , iż  Rosya zaniechała nsteraz 
dzia łać w  Czarnogórze. Kilku oficerów rosyj- 

. skich którzy ten kraik ciągle naw iedzało, opu­
śc iło  go w tych dniach .p r z e je ż d ż a ło  tędy do 
Petersburga z powrotem. Pułkownik Kowalewski 
bawiący w  Wiedniu od trzech tygodni wybiera  
s ę d l Jas*, gdzie jak utrzymują wstępuje na 
powrót w  szeregi. Gdyby to prawda była , 
możnaby mniemać, ze z postępowania jego  nie 
są w Petersburgu całKiem zadowoleni, jak sko­
ro w  t ik  ważnej chwili każą mu porzucać rolę 
dyplomatyczną-

— Król portugalski spodziewany tutaj z Ber­
lina za dni kilka.

O o s s y a.
R e s k r y p t  cesarski wydany na imię m oskiew ­

s k ie g o  jenerał-gubernatora wojennego, je n e -  
r a ł - a d  ju t  a n t a jen era ła  ja zdy  hrabiego Z a- 
k re w s ie ie g o .  Hrabio Arseniusz i synu Andrzeja! 
Przvjąw szy 7e SZCzćrem zadowoleniem prze­
słan e mi przez w as w  dniu moich urodzin, po­
winszowanie mieszkańców M oskwy: poruczam 
wam pcdzięk°w sć  t lm ** wynurzenie uczuć, 
które zupełnie cceniam. 1 rzyjemnie mi jest w y­
razić za pośrednictwem waszem  serdeczną moją 
w d zTęczneść w iem y® s .vnom pierwotnej stolicy  
Rosyi*. Pozostaję ku wam na zaw sze  życzliwym . 
Na oryg'nale w łasną *łe S° p^s *rs.kiej Mości 
ręką napisano: M ikołaj. l e ‘ersburg, a 5g0  
czerw ca (7  lipea) 1 8 5 1  r; ,

Zeit pisze: W ed łu g naswieższych doniesień
z  Petersburga, starorosyjska p»r > Jl’*, a
usunąć przed powagą i sposobe n«J?i '
N esselrod'go. Ztąd rokują sobie? i ,  
siłowaniom  kanclerza powiedz® 8l^ HD0Ŵ “d^  
swój w p ły w  na rzecz pokoju. Ton 
na somacyę wbrew chęci partyi 
nosi na sobie cechę łagodną i poje1dna ą? 
gdyż w ów czas już party* ta stracił* w lvK - 
część sw ojego znaczenia.

T u r c y a.
Cor. Ital. donosi z Konstantynopola 13go  mię­

dzy innemi, iż c. k. laternu .cyusz temi dniami 
w ’skutku otrzymanych z W iednia depesz, sta­

w ił Percie dwa w ażne żądania. Jedno z nich 
tyczy się  tego, aby w ysłano do Omera paszy  
rozkazy, iżby w  chwili w ejścia w ojsk austrya- 
ckich do K sięstw  Naddnnfcjskich, w szystk ie s i­
ły  sw oje cofnął za Dun^j, drugie, aby za wej 
ściem tychże wojsk obsadzeni napowrót byli na 
hospedarstwach książęta Stirbej i Ghikfr.

—  Lloyd  donosi ze S  siimli 1 0 :  3ch oficerów  
austryackich przybyło tutaj i jadą do W arny. 
O ddział jazdy angielskiej pod wodzą hr. Car 
digaa p eszed ł na rekonesass nad Dunaj i spo 
dziewany tu dziś z powrotem, poczem uda się  
do D ew na skąd przed dwoma tygodniami w y­
ruszył. Omer pasza przybył tu dzisiaj z W ar­
ny i za  parę dni odjeżdża do Huszczuka.

Tenże dziennik pisze z Orszowej pod daiem 
2 3  lipca: D ziś popołudniu w rócił tu parowiec, 
który 17go  popłynął b y ł d° Buszczuku. P rze­
jazd aż do D żjuidżew a jest całkiem wolny. 
Hosyanie obozują na wzgórzach pod Frateszti. 
Armia turecka miała była  2 0 g o  ruszyć z ped 
DIjurdżewa. Pionierowie angielscy staw iać bę­
dą od Buszczukn mest na Dunsju z przepustem  
dla statków. Pod most ten rekwirowano łod zie  
z Systow a i Nikopoli. Turcy obwarowują Dżjur- 
dżewo na w iększy  jeszcze  rozmiar niż Kalafat. 
Tylko 4 0 0  mieszkańców p szostu ło , reszta w y ­
sz ła  z miasta. Komunikacyą z Bukaresztem c a ł­
kiem przerwaną. W ojsk posiłkow ych nigdzie nie 
widać.

— M onitor p isze: Donoszą z Karsu: Ernisa 
ryusze w ysłan i do Szamila powrócili. Potw ier­
dzają oni ża naczelnik czerkieski trzyma w  sza­
chu znaczne s i ły  rosyjskie. Opanował on w ie­
le punktów w  górach między Derbentem i Kubą. 
Wielu zbiegów  muzułmańskich przeszło do o -  
bozu Turków. Zapewniają że  rząd rosyjski d a ł 
znać swoim jenerałom  w  A z y i, iż im nie może 
pnsłać posiłków , i aby s ‘ę zachowali w  stanie 
obronnym.

Księstwa Naddunajskie.
Z  Bukaresztu donoszą 1 2 g o , że w  dniu tym 

ks. Gorczaków rozdaw ał w  głów nej kwaterze  
swojej krzyże i medale w  liczbie około stu za  
odznaczenie się  w  dniu 8  b. m. pod D żjurdże- 
wem. W iadomość o ranieniu jenerała Chrulewa 
jest mylną co do nazw iska: w bitwie 8go  nie 
j  snerał Chrulew, lecz jenerał G orłow m iał stra­
cić rękę. Dnia 12 g o  przybył do Bukaresztu ku- 
ryer z Petersburga, przeciw  któremu książę  
w yjechał tamże z głów nej swojej kwatery; o- 
trzym ał on podobno w łasnoręczny list Cesarza 
G łów na kwatera przeniesioną ma być znowu do 
Bukaresztu, a o dobrowolnem ustąpieniu z K sięstw  
niemasz w cale mowy.

Z Jass donoszą pod dniem 1 3  t. m., iż przy­
byli tam z Petersburga urzędnicy pocztowi dla
o b jęc ia  p o c z ty . A r c h iw a  k on su latu  r o sy jsk ie g o  
w  J a s s a r h  w y w ie z io n e  do P e te r s b u r g a ; H o sy a ­
nie z a p e w n ia ją , że A fultany n ig d y  ju ż  konsu latu  
p o trzeb o w a ć  n ie  b ęd ą . W  kraju  tym z a p r o w a ­
d za ją  tak ą  sam ą a d m in is tra c ją  jak  w  U e s a r a -  
bii. W ojska nadciągają ztam ląd, ale już nie idą 
ua Fokszany, lecz ku Galaczowi i Braile.

W edług ii stów zW id d y n ia , mniemają, że ks. 
Gorczaków zamyśla zamknąć Turków między 
Alutą i Ardżysem  i rozciągnąć silną linię obron­
ną, aby im niedozwolić ruszyć s;ę z miejsca. 
W ojska stojące nad Ardżisem stanow iłyby śro­
dek armii rosyjskiej, prawe jej skrzydło kor­
pus Lóprandego ciflgoący od Slatyny ku Duna­
jowi, a lew e korpus Liidersa od Ib rtiły . S ta ­
nowisko to pokazuje, iż  pltn Omera paszy za ­
m ierzał ściągnąć ku Dunajowi w ielkie s iły  ro­
syjskie, które znaczuie mniejszemi siłam i turec- 
kiemi trzyma na wodzy.

—  Z  Belgradu piszą 1 9 g o , iż komissarz tu­
recki Selim pasza udał się  do Krajowej i Tur- 
nulu, dla rozporządzenia w szystk iego co po­
trzeba, na przyjęcie wojsk austryackich. W B el­
gradzie panow ał w ciąż w ielki ruch wojenny. 
Ćwiczono w ojska, uzbrajano ochotników, w K ra-  
gujewacz, gdzie g łów n y arseoał zdała od oczu 
Izzeta paszy, odlano ju ż  5 0  nowych d zia ł. Mó­
w ią , że konsul austryacki p u ls. Uadosjaw lew icz 
czyn ił z tego powodu przedstawienia do mini­
stra spraw zagr. p. Aleksandra Sym icza , lecz 
że rozważne postępowanie tego ostatniego nie 
zaw sze dobrze bywa przyjmowane u dworu. 
W szakże w  dniu 1 9  b. m. pow sta ł w B elgra­
dzie wielki popłoch. Uzbrojenia od kilku mie­
sięcy dość jawnie prowadzone i na rozmiar nie­
odpowiedni potrzebie m iejscow ej, będą musiały 
być wstrzymane. Z  Konstantynopola bowiem 
nadszedł wyraźny nakaz b ezzw łocznego zanie­
chania w szystkich przygotowań w ojennych, * 
nawet jak zapew niają, rozkaz rozbrojenia kraju 
niebawem nadejdzie. Rozkaz ten przesłany zo­
s ta ł nie do ministerium lecz do księcia osobi­
ście, który jako taki zostaje pod zw ierzchni­
ctwem Porty. Stan zdrowia jenerała Kniczaniną? 
który niedawno tknięty zo sta ł apopleksyą, nie 
daje jeszcze nadziei.

Kronika miejscowa i zagraniczna*
. Fabrykant piór metalowych Alexandre, wynalazł 

osa!izam-etaI°We d° P 'san*a ’ elektryzowane, i piórniki do 
. • nia tychże, elektro-galwaniczne. Nowy aparat vol- 
eeo d'6 . ^ exandre, złożony jest z cylinderka tworzą-

kowy dWa drUty “ eta l° We’ T«• / s galwaniczny tworzące. Pisząc ta-
1 111 ’ r m!eń e*ektryczny przechodzi z piórnika

na część nerwów ręki, ; zadziwiające wywiera skutki

Między innemi usuwa drżenie w rękach, któremu nie­
które osoby podlegają i uśmierza bóle nerwowe będące 
następstwem zbyt ciągłego pisania.

—  W  Filadelfii był wielki pożar 6go lipca. Oprócz 
wielu domów prywatnych, zgorzał teatr, muzeum chińskie 
i kilka innych publicznych budowli. Stratę liczą na prze­
szło milion dolarów.

—  W  Gródeckiej gazecie znajdujemy ogłoszenie bióra 
komissowego tyczące się sprzedaży 6 6 domów w tćm 
mieście.

—  Księżna Waza matka księżniczki Karoli, a świe­
kra księcia Alberta saskiego, umarła w zamku swoim pod 
Bemem w Morawie.

—  Termin do składania planów architektonicznych do 
budowy kościoła składkowego w W iedniu, przedłużony 
został po dzień 3 Igo stycznia roku przyszłego.

—  Dnia 12 lipca odbył się w Konstantynopolu po­
grzeb kapitana Parkera, który z parowcem swoim sforso­
wał ujście Suliny, a potóm przy rekonesansie zginął. 
Pogrzeb odbył się * niezwykłą wspaniałością. Rząd ka­
zał umalować jedno działo na czarno, na niśm wznie­
siono katafalk i postawiono trumnę. Oficer artyleryi tu- 
reckiój prowadził ten karawan, ciągniony 6 końmi ka- 
remi. Mnóstwo wojskowych angielskich, fiancuzkich i 
kilku paszów towarzyszyło orszakowi, poprzedzonemu mu­
zyką wojskową-

  gą(j policyi poprawczćj w Paryżu skazał pewnego
handlarza mleka na 20,000 fil kary pieniężnćj i 6 mie­
sięcy więzienia za fałszowanie mleka czwartą częścią wo­
dy. Z zeznań okazało się, iż rzeczony handlarz dopu­
szczał się takiego oszustwa przez lat 6, a sprzedawał ro­
cznie mleka za 90,000 fr.

—  B o d e n s t e d t  znany z swoich podróży po Kaukazie, 
mianowany został profesorem języka rosyjskiego w Mo­
nachium.

Przyjechali od d. 25 g o  do 26 g o  lipca. 
H O TEL POLLERA. Baronowa Simbschen żona c. k. 

kapitana, Krippner Henryk rządzca dóbr z Wiednia. Nie- 
zabitowski Napoleon właściel dóbr, Niezabitowski Franci­
szek właściciel dóbr, Cielecki Leopold właściciel dóbr ze 
Lwowa. Wolff Leopold Dr. medycyny, Dobeneck Karol 
z Tarnowie. Graf Gustaw c. k. urzędnik z Pragi. Singer 
Gustaw z Zakliczyna. Reger Karol adwokat z Tarnowa. 

H O TEL DREZDEŃSKI. Dobosz porucznik z pułku
ks. Jabłonowskiego z W iednia.

H OTEL R OSY JSK I. Celiński Józef właściciel dóbr 
z synem z Polski. Apolonia Fichauzer, Józefa Znamięcka 
właścicielka dóbr z Galicyi.

H OTEL SASKI. Wojciechowski jen. major z adju- 
tantem z Galicyi. Tytus Drohojewski dziedzic z Kalwa- 
ryi. Franciszek Czajkowski z Polski.

H O TEL LONDYŃSKI. Seldenek c. k. porucznik, Hr. 
Urkull Aleksander, Lorwin Józef, Bergamenter Zygmunt, 
Roguski Mieczysław z W iednia. Jagielski Maksymilian 
księgarz, Sbiarczyk Paweł ze Lwowa. Million Jan  z Gra- 
cu. Sroczyński W ładysław c. k. komissarz z Jasła. Toth 
Jan  z Konigs-Gracu. Loimiki Józef z Jarosławia. Keller 
E d m u n d  z  M edyolanu . Leimelt Meeder z Chrzanowa.

Wyjechali. L an y  J a n  z xon;j do G-enewy. Weiss 
Teodor do Ołomuńca. Floryan Hólzel Sternstein do Gli­
wic. Melbachowski Adam, E bert Egon do Pragi. Bzo­
wski Kazimierz, Balicka Marya do Karlsbadu. Augusty­
nowicz Zygmunt do Tarnowa.

płacą 88V2. —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 1023/4 pł. 1 0 2 ł/6. —  Cwancygery 
nowe żąd. 110 pł. n o . —  Cwancygery stare żąd. 110 
pł. 109.—  Imperyały i .  3 5 ’/4 4, pł. 3 5 .—  Dukaty austr.
1 hol. ż. 2 O1/* pł- 2 0 l/4. —  20-franki ż. 3 4 4/5 pł. 3 4 */2 . 
Listy zast. poi. żąd. 98 płacą 9 7 */2. —  Listy zast. gal. 
żąd. 93Y3 pł. 93.

Kurs lwowski d. 23g0 lipca. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 4 5 . —  Dukat ces. 5 złr. 4 9 kr, —  Półimperyał ros. 
10 złr. 3 kr. —  Rubel ros. 1 zlr. 5 6 k r .—  Talar pru­
ski 1 złr. 5 0 kr. —  Polski kurant i  pięciozłotówka 1 złr.
2 5 kr. —  Kurs listów zast. w gal stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
w m k .—  Sprzedano 100 po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. —  k r .— . — Żądano złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z d. 25 lipca. Metaliki 8 2 7/ s •—  
Nowa pożyczka 723/4. —  Akcye Banku wied. 1260. —  
Akcye kolei żelaz. pół. 166 5/s . —  Agio od złota 2 8 3/4 
od srebra 23. —  Oblig. uwoln. grunt. 8 0 ł/2. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 8 7 3/4.

Kurs wrocławski z dnia 25go lipca.—  Banknoty 
austr. 8 0 11/12 ż. — jBanknoty poi. 92*/12 ż. —  Listy zast. 
polskie dawne 8 9 dają. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn. 
10 1 *Y4 i .  —  dto. 3 y „ -p ro c . 92 7/12 ż. —  Kolćj Krak. 
gór. Szlągka. 8 8 5/12 i.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBO ŻA  

na Targowicy putlicmnćj w Kleparau prsy Krakowie 
w trmtck gatunkach praktykowane, te mon. konto.

W  KRAKOWIE 
dnia 25 lipca 1854 roku.

I. Gatunek. Il.Gatanek. 111. G&tun.
od 1 do i od || do od || do

zr kr||zr|kr |zł|krj|zr|kr l*r kr||zr|kr
iturzec pszenicy zimowej . 17 15 17 451 16 15 17 - 15 — 16 _

» n Jard] . . • ___ — — — ___ ___ ___ - - _ _ _
» ........................ _ — 16 _ _ 14 40 - ,— _ _
n Jęczmienia . . . . - 10 15 — — 8 45 — — —
» «w»» .................... - — 7 45 -- _ 6 _ -- -- _ _
„ grochu..................... - — 16 30, -- — 16 — — -- _ —
„ rzepaku zimowego — U — _ _ 10 — --- _ _ _
n otrąb pszennych .
„ „ żytoyc k . . .
„ f a s o l i ........................
„ grochu tyozo. . . . -- — — — _ _ _ _ _ _

Miarka now. siomniaków _ — _ 15 _ _ —I_
Para młodych kaozek . .
Para młodych kurozat . . -- — — — _ _ _ _ _ _
Para serkiw  owczyoh . . -- — — — _ _ _ _ -- _
Oetnar siana ........................ — — — — — — — 39 -- 3(1 36

» słom y n — — 1 45 -- ___ 37
Sar. spir. z opłatą na 90°/, — — 3 40

n okowity „ na 80°/, ----- — 2 30| ___ ___ ___ ___ ----- ___ ___ _
n szumówki n na 52°/, 1 20
n m asła czystego . . . 2 15 2 30 _ _ _ -

Kopa Jaj kurzy o h .............. ___ 45 50 _ ___ ___ ___ ___ ___ ___ ___

Drożdży wan. z piwa mar. ___ — 1 1 30 ___ _ ___ — ----- _ ___ _
w „ n dubeltów. . ___ 37

1
___ ___ ___ ___ -- ___

Miarka kaszy kukurudzanćj — — 52 ----- — — - _ — ___

» czjstooh ..................... — —
„ pszenndj..................... — — 2 - — — — — — — —
» p er ło w ćj.................... — — 2 15 —- 2 — — — —
n tatarozanćj oałdj . . — — — — —- — — — — _

Mąki knkurudz..................... — — — 44 -- — — — — ___ ___

» tatarozandj miarka . — — 1 12 — 1 6 — _ _
n z pod krupek miarka — — — 56 -- — — — ___ ___

Penoaku miarka ................. 1 6 1 U — — — — — — —

Delegowani Obywatele: 
M. Statowski.
M. Rogowski.

Radsoa i Referent. Kom. Targ. 
Danek. Teofil Weeper, 

Siermontoweki A d J n n k t .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 26go liPca: -, 

Metaliki 5-procent. 8 3 3/ ł6 . —  Metaliki 4 y 2-ProC' 
Metaliki 4-pr. 683/s . —  4-pr. z 1850 r. 9 2 . —  * «8'Pr-
4 8 V i 6 - —  1-pr. 19 */4 z c iągn.—  z 1830 r._250, •
Augsburg 1 2 3 1/4. —  Londyn 12 kr. 3. —  pajY4 5J * '
Akcye Bankowe 12 6 2 . —  Akcye kol. żel- Pó "• Fer-
dyn . . _  Połyczka z r. 1851 lit- A- i B .—
Ost-Donau Dampfsch. — ■

Kurs krakow ski 2 6 lipca. Banknoty auitr. żąd, 89

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  nad Me n e m 25 lipca. QKoresp. 
A u str.)  Zgromadzenie Związkowe na posiedzeniu 
swojem w dniu 23 b. m. uchwaliło przystąpienie 
Związku niemieckiego do austryacko-pruskiego przy­
mierza zaczepno-odpornego z dnia 20go kwietnia, 
16tą głosami przeciw jednemu (był to głos Me­
klemburga).

H e r m a n s t a d t  25 lipca. (P ressaJ  Wiele oko­
liczności przemawia za tem, źe Rosyanie wyjdą 
z Bukcresztu. Centrum armii rosyjskiej ciągnie ku 
Kalugereni, prawe skrzydło pod wodzą Liprandego 
cofa się ku Fokszanom, tak ie  nowe to rozstawie­
nie wojsk tworzy formę łuku wyprężonego ku Du­
najowi. Turcy obsadzili Dżjurdiewo w 60,000 i for- 
tyfikują to miasto.

Tu r y n  14go. Ruch w Parmie przytłumiony, wMo-  
denie także usiłowano wzniecić podobny.

A l e k s a n d r y a  19 lipca. Abbissyńczykowie wpa­
dli do Taki. Syn Abbasa paszy El-Hami wyjechał do 
Angli. (Dzisiejszy M onitor donosi, źe El-Hami u- 
daje się w podróż do Anglii, Francyi, Sardynii, a 
moźo i Niemiec. P . R .). Z Indyj nic ważnego. Woj­
ska chińskie wyganiają powstańców z prowincji Pe­
king. Utrzymują, że flotylla rosyjska złożona z fre­
gaty jednej, jednego parowca i trzech korwet prze­
znaczoną jest, aby handel angielski tamować na brze­
gach chińskich. Angielskie okręty wyszły na spot­
kania tych statków. Usiłowania Rosyi w Afganista­
nie mają nieustawać. Skutek onych niewiadomy. Dost 
Moh:med ma się sposobić do napadu na Kandahar. 
Sułtan Buoharyi utrzymuje wciąż stosunki z Persyą 
i Rosyą, aby sobie zapewnić właściwe stanowisko 
w przypadku wojny.

W tych dniach nia zaszło nio nowego nad Du­
najem.

Globe donosi, źe pięciu Greków uczyniło za 
mach na życie lorda Raglan. Jednego który strzelił 
powieszono, innych sieczono rózgam?.

M orning H erald  donosi z Konstantynopola pod 
dniem lOtym lipca: Mówią, że Sramil mianowany 
został naczelnym wodzem, że ma objąć dowództwo 
wojsk nieregularnych i rozpooząć kampanię w pół­
nocnej Gsorgii. Mustafa pasza wiezie mu firman. 
Zamianowany on jest gubernatorem Sukum-Kale. 
Podróżni przybyli z Warny zapewniają nas, że trzech 
tłumaczów armii angielskiej uznanych winnymi poro­
zumienia z nieprzyjacielem, zostało straconych. Dwaj 
paszowie oskarżeni o zdradę kraju kiedy mieli do­
wództwo w Kars, skazani są na w y g n an ie .

Eskadry admirałów Napiera i Deschenes opuściły 
zatokę Fińską i ruszyły do Degerby stacyi na wy­
spach Alandzkich. Utrzymują źe zamarzony jest no­
wy atak na Bomarsund, gdzie po zburzeniu forty- 
fikacyi wojska płynące ped wodzą jen. Baraguay 
staną załogą. Z Sztokolmu donoszą, ze 25 okrętów 
wojennych popłynęło do Degorby> 8 wojennych 
okrętów stanęło 22go pod Soderarmbaak.

Ostatnie wiadomości z H iszpana zatrzymały się na 
depeszach z 19go b. m., któro d o n o szą , p o ło że ­
nie królowej Izabelli znowu się pogorszyło, źe zem­
sta wrzała na nowo, i 0 P opuszczono szturm do 
pałacu królowój. Z apew ne a tego, że się dowie­
dziano, iż tam schr'“,'1I. . 81̂  Kfólowa Krystyna. 
Wszystkie PuSZ(?*(V1l , 1 ‘ P0^ °sk i były tylko jak 
się zdaje dla zb,a 01 la mieszkańców Madrytu. 
Tak wnosi Indef  - nce’ Wszakże listy z dnia 
19 b. m- n,e . * a ta przerwa w kommunika- 
cyach nie ro J 10 dobrego. Ostatnie listy z d.
18go b- kr(<jow- , ów półkownik Garrigo
oim T/enerała b r y S ^ f ’ wy,liesiony na s ‘° '  
P 1  i „ M - c .  \®a<1y> ob jął komendę wojska w Ma-
drL°rót do e i 8° w'eczorem przyprowadzić na-
PZ v  P°k°jności stolicę. Jak widać z de- 
nnwrói , i*18 długa. Dzienniki które uzyskały na 
L  Wolność druku, aż do zwołania kortełów, 
rzać ' t? s.zcze8dłów o juncie Madryckiej. Powta- 
; . lck niema potrzeby, bo któż w reiz'ie nie wie 
i ’ Postapuje sobio junta, biedy bierze górę. N il 
novi sub sole. O przybyciu Espartera nic jeszcze 
pewnego nie piszą z Madrytu. Byłych ministrów pa- 
łace spalono.



4 C Z A S  z  C zw a rtk u  2 7  L ip c a  1 8 5 4 .

c<j84) Obwieszczenie. o*-s)
[NT. 3 243 ,] C. k. M inisterium  spraw wewnętrznych 

dozwoliło używać kap ita ły  w c. k. funduszu um orzenia 
na rzecz pupilów i kurandów  umieszczonych za kaucyą 
pożyczki rządowćj.

T oż samo książeczki kas oszczędności tychże pupilów 
i kurandów przyjętem i zostaną za kaucyą naw et w m iej­
scach gdzie kassa oszczędności lub jć j  filialna nie istnieje.

, C. k. Prezydium  krajow e.
K raków  d. 22 lipca 1 8 5 4 .

K u n d m a ch u n g  (679-3)
iiber die Feststellung der Postrittgeldes fur den 
2łcn  S o lar-S em ester 18 5 4 . im Bereiche der 
Lemberger, K rakauer- und Bukowinaer k. k. 

Landesregierung.
Das hohe k. k. M inisterium  ffir Handel, G everbe und 

óffentlichen B auten h a t m it dem Erlasse vom 21 Ju n i 185 4 
Z. '/W g 6 das P o strittg e ld  fur den 2. Solar-Sem ester 18 5 4  
und z war:

im Bereiche de r K rakauer k . k. L andesregierung und 
im Sanoker-K reise m it 1 fl. 6 kr. Cm.

im Bereiche der Lem berger k. k. Landesregierung m it 
Ausschluss des oberwahnten Sanoker Kreises m it 1 fl.
Cm. und

im Bereiche der Bukowinaer k. k. Landesregierung m it 
1 fl. Cm. fur ein P ferd  und eine einfache P oststation  feet- 
zustellen befunden.

W as hiem it zur allgem einen K enntniss g eb rach t w ird.
V on d e r  k. k . L a n d e sre g ie ru n g .

K rakau am 18 ten  Ju li  1 8 5 4 .
der k. k. L andes-P rasident 

Franz G raf Mercandin.
O b w ie sz c z e n ie

dotyczące się wysokości ceny pocztowej tP ost- 
Rittgeld) na drugie półrocze 1 8 5 4  r. w obrę­
bie c. k. Rządu krajowego Lwowskiego, K ra-  

koioskiego i Bukowiny.
W ysokie c. k. M inisteryum  handlu  i publicznyeh bu­

dowli rozporządzeniem  z d. 21 czerwca r. b. do N ru  
na drugie półrocze 1 8 5 4  roku, następtyącą cenę poczto­
wą (P o st-R ittg e ld ) ustanowić raczyło, a  m ianowicie: 

w obrębie R ządu krajowego krakow skiego w łącznie z ob­
wodem Sanockim 1 z łr. 6 kr. m. k.

w obrębie c. k. R ządu  krajow ego Lwowskiego z wy­
łączeniem  wyżćj wspomnionego obwodu Sanockiego 1 z łr. 
w m. k. nareszcie

w obrębie c. k. R ządu krajow ego Bukowińskiego 1 złp. 
w m. k. za  jednego  konia na  jęd n ę  pojedynczą stacyą 
pocztową.

Co się niniejszćm  do powszechnój podaje wiadomości.
Z c. k. R ządu  krajowego.

Kraków dnia 1 8  lipca 13 54.
C. k. P rezyden t k raju

Franciszek  h rab ia  Mercandin.

[N . 87. D. I I I .]  Vom k. k. 4. Arm ee-Gen.-Komm ando.

H u n d m ae liu n ff
Wegen Sicherstellung des Bedarfes an Schlacht- 
Ochsen fiir die k. k. F leisch- Regie im K ra ­
kauer Gebiethe, in Gałizien und der Bu­

kowina.
In Folgę E r lasses des hohen Arm ee-Ober-Com m ando 

vom 3 0. Ju n i 1. J .  A btheilung 5 N ro  4 3 9 1  is t fa r die 
im K rakauer G eb iethe, in Galicien und der Bukow ina 
aufgestellte k. k. 4 . Arm ee der B edarf an  Schlacht- 
Ochsen im óffentlichen Offertswege vorlaufig sicherzu- 
stellen.

D ie  B edingungen, auf dereń  G rundlage die K ontrak te  
abgeschlossen w e rd en , und seinerzeit die Sehl&chtvieh- 
L ieferungen zu bew irken s in d , sind folgende:

1)  D ie S icherstellung des Schlachtvieh-Bedarfes findet 
m ittelst schriftlicher versiegelter Offert s ta t t ,  welche das 
zu liefernde beabsichtigte Q uantum , den Preiss pr. Zent- 
ner, dann den A nboth  fur die allenfallige Rfickfibernahme 
des U nschlitt und der I l iu te  in Ziffern und W orten  
ausgedrOckt, endlich die Lieferstation zu en thalten  haben, 
auf einem funfzehn K re u tie r  Stem pel-B ogen ausgestellt, 
nach dem gestellten  Pre is und der L ieferungs-Q uantitat 
m it einer Zehn P erzen tigen  Kaution entw eder im B aaren  
oder in S taats-Papieren  nach dem B órsen-K urs oder Ober 
den bei einer M ilita r-  K assa bewirkten E rlag  der K au­
tion m it den D epositenschein versehen s e in , endlich 
llngstens bis 7. A ugust 1. J -  Zehn U hr V orm ittags en t­
weder bei dem Arm ee-Com m ando oder bei Jem  R eserve-
Truppen-Com m ando der 4. A rm ee hier in L em berg ein- 
langen mflssen.

2 )  D ie Anbothe kónnen au f beliebige gróssere oder 
kleinere Quantit&ten lau ten , und sind ffir Offerenten so- 
g leich , fur das hohe A erar aber e rs t nach erfolgter R a_ 
tifikation rechtskraftig .

3 ) Jed es angebothene Schlachtvieh - Q uantum  ist in 
d rei gleiche R a ten  und zwar d e rgesta lt einzuliefern, dass 
die erste  R a te  e rs t dann einzutreten h a t,  wenn der Un- 
ternehm er Zehn T ag e  vorher hiezu aulgefordert werden 
w ird, die andere zwei R a ten  aber hierauf in  zw anzig tfi- 
g igen zwischenterm inen zuverldssig 8tatt gn(jen

4 )  D ie A bstellung de r kontrabirten Schlachtochsen 
muss an die U ibernahm s - D epots zu K rakau , L em berg, 
T arnopol und Kolom ea geschehen, weshalb die eine oder 
die andere dieser Stationen in  dem  Offerte auch aus- 
drflcklich zu benennen ist. FOr den F a ll des VorrQkens 
oder V eranderung dieser A ufstellungspunkte bleibt der 
K ontrahen t doch verpflichtet, auch an  einem  andem  nicht 
fiber zehn M eilen weiter entfernten O rte  die Abstellung 
zu bew irken, ohne das fur den W eite rtrieb  und die Ftn- 
terung irgend  eine Entschadigung gele istet w ird.

5 )  Das Schlachtvieh kann von ungarischer, polnischer 
oder m oldauer R asse  sein, muss jedoch g u t g en ah rt und

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.

gesund aussehen, auch n icht un ter drei Zentner schwer sein.
Dasselbe darf weder im Gehen hinken, noch an K lauen- 

Spaltungen leien und auch n icht m it Stossbeulen be- 
haften sein.

K uhe, Rtiffel Und nichtvollig  ausgewacksene K inder 
werden nicht angenommen.

6)  Die bedungene V ergfittung pr . Z entner F le isch  und 
Unschlitt (fiir beides im gleichen Preise) w ird nach dem 
durch die B eeideten im Dienste der R egie  stehenden 
Schatzm eister erhobenen durchschnittlichen Schatzungs-G e- 
w ich te, auf die, zum Beweise der geschehenen A blieferung 
beizubringenden U ibernahm s-Rezepisse gegen klassenm assig 
gestem pelte Q u ittung  in  dem gesetzlich anerkannten  Pa 
p iergelde nach dem N om inal-W erth  bei de r K assa zu 
.........................................geleistet.

7 ) Sollte sich aber der K ontrahent m it dem von der 
R egie  angegebenen Schatzungsgewichte n icht zufrieden 
g e b en , und sich auch diesfalls n icht vereinigen kónnen, 
so w ird ihm das R echt e ingeraum t, eine kommissionelle 
Probe-Schlachtung zu verlangen. D erselbe h a t solche j e ­
doch durch seine eigene Leute zu bew irken und sorgt 
auc ftir die H intangabe des ausgeschrottenen Fleisches 
auf eigene Kosten und G efahr, wenn nicht etw a das 
U ibernahm s-Depot sich in der G elegenheit b e f in d e , das­
selbe zur Konsumzion bringen zu kónnen.

8 )  FOr die H bute und die Innerei wird dem Liefe- 
ranten  keine VergOtung geleistet.

Sollte indessen de r Schlichtv ieh-L ieferant einen A n­
both fa r das, bei dem D epot von den T ruppen  zur Ab- 
gabe gelangende U nschlitt und die H aute  m achen , so 
w .rd auch h ierauf Rflcksicht genommen.

. 9)  SolItfin die, im 6. Punkte , festgesetzten L ieferungs- 
fnsten  nicht zugehalten , oder solche Schlachtochsen zur 
Abfuhr gebrach t werden, welche der im §. 5 festgesetz­
ten Beschaffenheit n icht entsprechen und sonach rfickge- 
stossen w erden , so b leib t der L ieferan t verpflich te t, ein 
Pónale von zehn P rozen t zu en trich ten , welches nach 
dem kontrab irten  B etrage for die au f d i e  e i n z e l n e  
R ate  n ich t abgeste llten  R inder berechnet w erden w ird, 
wahrend das Armee-Commando ais die das A erar ver- 
tre tende  B ehórde berech tiget ist, zu en tsebeiden , ob der 
Rftckstand von dem K ontrahenten nachtrąglich  nnd bin- 
nen w elcher Z eit eingeliefert w erden d a rf, oder d ie A b­
fuhr desselben gfinzlich zu un terlassen , oder au f K osten 
des K ontrahenten  beistellend zu m achen sei.

W firde aber de r Lieferungs-Rflckstand wegen D ring- 
lichkeit des Bedarfes eine V erlegenheit in de r Verpfle- 
gung herbeifuh ren , worOber gleichfalls zu e rkónnen , das 
Armee-Commando kom petent sein soli —  so raum t der 
E rsteh er unbeschadet des eben stipu lirten  Penals dem 
A erar das R ech t e in , alle jen e  M assregeln zu ergreifen, 
welche zur unafgehaltenen Erfflllung des C ontraktes ffih- 
ren , som it auch das au f jed e  einzelne R a te  rfickstandig 
gebliebene F leischquantum , wo immer und um was imm er 
ffir einen P re is  auf Gefahr und K osten des wortbrfichi- 
gen K ontrahenten  auf anderem  beliebigen W ege beizu-
schafien, und die K-osten-DiUerena von seiner Kaution
oder Sonstigen F orderung  —  und wenn diese n icht hin- 
reichen sollten, von seinem gesam raten beweg- und unbe- 
weglichen V erm ogen hereinzubringen, und im  F a lle  aus 
dieser Bęschaffung keine M ehrbekóstigung erwachsen sollte, 
bios d ie  erleg te  K aution des K ontrahenten  ais verfallen 
ffir sich einzuziehen.

1 0 )  Z ur Sicherheit der pOnktlichen Erffillung der ein- 
gegangenen K ontrakts-V erbindlichkeiten  hafte t der K on­
trah en t n icht nu r m ittelst der beigebrachten  K aution, 
sondem  Uberdies ffir die K ontrakts-E rffillung m it seinem 
gesam m ten liegenden und fahrenden V erm ogen und un- 
terz ieh t sich in alien —  aus dem B etrage  entstehen kón­
nen den S tre itigkeiten  der E ntscheidung der kom petenten 
M iiit& r-Gerichts-Behói de.

1 1 )  Ebenso h a t derselbe die vorgeschriebenen Stempel 
ffir den K ontrak t, die G eldem pfangs-Q uittungen, und die 
sonst der Stem pelpflicht unterliegenden Dokum ente zu 
tragen.

12 ) Im  Falle  des A bsterbens des K ontrachenten ha­
ben dessen rechtmiissige E rben  in die R echte und V er- 
b indlichkeiten des gegenw artigen K ontraktes einzutreten.

1 3 )  W enn zwei oder m ehrere Personen in Gesellschaft 
den V e rtra g  e rsteh en , so bleiben sie zw ar ffir die ge- 
naue Erffillung desselben dem A erar in  solidum, das heisst: 
E iner ffir alle und alle ffir E inen haftend.

In  diesem Falle  erfolgt die Zustellung a ller Aufforde- 
rungen oder Bescheide an dem im ProtokoIIe ausdrfick- 
lich ais Geschaftsffihrer nam haft gem achten Gesellsehafter 
widrigens an  den erst G efertig ten , w elcher zugleich ffir 
berech tig t angesehen wird, im  N am en und u n ter H aftung 
a ller und eines jed en  einzelnen M itkontrahenten  in Bezug 
auf das L ieferungs-G eschaft alle E rk la ru n g en , E ingaben 
Schriften , A brechnungen etc. m it derselben rechtlichen' 
W irkung  zu fe rtig en , ais ob dieselben von alien und 

jedem  einzelnen de r M itkontrahenten  m it unterschriehen 
wilren.

D agegen w ird die B ezahlung dem K ontrahenten  nur 
gegen die —  von A llen  gem einschaftlich gefertig te  Quit- 
tung  oder an den von denen hiezu legal Bevollmachtig- 
ten geleistet.

N ichts destow eniger haften ab er die sam mtlichen Kon­
trahenten ffir die genaue Erffillung des K ontraktes in a ł­
un seinen Punkten  in  solidum, und es h a t demnach das 

A erar das R ech t und die W a h l, sich zu diesem Ende 
an  wen immer von ihnen zu h a lte n , und im Falle eines 
K ontraktbruches oder sonstigen A nstandes seinen Regress 
an  den E inen oder den A nderen oder aber an alle K on­
trah en ten  zu nehmen. Schlfisslich w erden

1 4 )  diejenigen Offerte, welche ohne K aution oder D e­
positenschein, oder sp&ter e in lan g en , oder in welchen das 
Q uantum  n ich t bestim m t, 0der der P re is n icht unbedingt 
oder bios m it einem  Nachlasse v -n  eventuellem  Bestbo- 
the  ausgedrfickt ist, fiberhaupt solche, welche den obigen 
Bedingnissen n icht entsprechend abgefasst sin d , auf kei- 
nen F a li angenom m en oder beriicksichtiget werden.

Lem berg am 16 Ju li  1854 . (6 8 7 -2 -3 )
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Bogdanówka.
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Harbutowice.

77
Jasienic*.

( 690  O b w ie sz c z e n ie . 0 - 3 )
Prawnie zajęta Glinka ogniotrwała, w drodze exekucyi 

sądowćj, sprzedaną zostanie przez publiczną licytacyą, 
w dniu 2 sierpnia 1 8 5 4  r. o godzinie 12 w południe, 
w wsi Rudno, w dystrykcie Trzebinia w W iel. księstwie 
krakowskiem, za gotową zapłatę. O czśm chęć licytowa­
n a  mających zawiadamiam.

Chrzanów dnia 2 0 lipca 1 8 5 4  r.
S .  W iś n ie w s k i  C. K. K. S.

( 621)  E d i k t a l - V o r l a d u n g .  (3 )
[V. 637.] Vom Oberainte dor Herrech. ft Landskron nad 

^yslowiro su Izdebnik werden nnchsteheude ohne hierini- 
dioher Bewilliguag vom H .use abwesende Militarpflioht.gen 
Ofgefordert, binnen 6 Wochen in der OberamU-Kanselei zu 

Gdobnik um so gewisser r.u ersohciueu ais widrigens gegen 
■eselbon nach den bestehenden h. Vorsohriften, vorgegan- 

40® werden wird— und zwar
H»ua -  Nro 81 P.Jąk Albert aus Baoz>n

B 213 Goryl Martin „ Bienkówka.
„ 221 Goryl Joscf
„ 235 Klimowski Johana
„ 173 Kania Arton
„ 301 Malina Jakób
„ 27 Kosek Valentin
„ 14 Szopa Thomas
„ 65 Kosok Josef
„ 107 Suwaj Johann
„ 231 Trelak Johann
„ 19 Młynarożyk „
„ 233 Nowak Kantius
„ 123 Dyl^g Johann
„ 62 Pieronkiewioz Martin
n 82 Nieekula Albert
a 96 Jamroz Johann
„ 56 Sularz Stanislaus
„ 44 Stnok Joscf
„ 184 W olarozyk Barthol.
„ 297 Dziedzic Michael
„ 221 Gunia Josef
„ 99 Głód Johann
„ 4 Kotryba Valentin
„ 109 Wierzba Kasimir
„ 106 Jędrzejowski „
„ 10 Paohnra „
„ 96 Moskal Vinzenz
„ 310 Kozbak Albert
n 3 Woźniak Josef
n 314 Biela Blasius
„ 64 Lenozowski Nikolaus
„ 23 Losek Josef
„ 13S Oskwarek Sebastian
„ 118 Woźnioa Alb rt
„ 93 W oźiy  Johana
„ 208 Pena Josef
„ 79 Działek Johann
„ 157 Jackowski „
„ 231 Jarek n
„ 27 Rusin Anton
„ 51 Syo Josef
„ 231 Oozkowski Johsnn
„ 38 Mleczek Blasius
„ 18 Lasak Andreas
„ 8 Dziadkowiec Jakób
„ 20 Janowski Karl
„ 45 Pietrzak Thomas
„ 83 Ambroży Jakob
n  2 8 3  K a f e k  A n d r e a a
„ 265 8'porna „
„ 201 W ietrzyk Thomas
„ 87 Mirowski Mathias
„ 129 Leksander Josef
„ 146 Pandirt Johann „ Peim.
„ • 119 W ilk Peter „ Polanka.
n 302 Chmiel Barthlomcus „ Stróża.

Izdebnik am 30ten Jani 1854.

(637) E d i c t a l - ^ " o l • I a d u n g • .  ( 2- 3)
[N. 526.] Von Seite des D miniums Kobylanka werden 

aaohetehendo militarpflichtige Iodiv duen. n. z. ans
Z d yn ia :  

H.-N.43 D uubiua W asil 
108 Urban Anton 
100 Simon Jacewio* 

27 Urban Demian 
54 Padła Drniol 
93 Putooki M'ehael 
89 Garda P ińto
98 Pudła Jurko 
19 Demianicz Iwan 
83 Bisknp Timoth.

107 Czuclita Leon 
8 Kusiak Hawryło 

G ładyszów :
24 Boduń Stefan 
71 Keoiata Mikołaj 
96 Telep W asil
99 Dziamha Sidor 
10 Szmajda Akim

1831.

n
18 JO. 
182«. 
1817. 

n 
n

1834.

1830.

Ł u g  :
H.-N. ?-6 Kr u Iwan 1834, 

o 20Tiió-z Drniel 1833.
W trc A n e :

„ 24 Itosak Iwan 1834.
Potrą&ne: 

n 21 Kułt, „ Gregor 1827.
M ęcina w ielka: 

n 2b Zagórski S te f .  1834. 
„ 72 Kret W asil 1834. 
„ 53 Juda Roryk 1834.
„ 13kretJ icób  1830.

Kobylanka:
„ 144 Jajób Mossoń 1834. 
„ 114 Marcin Mossoń 1833. 

D om inikowice:
97 Krunz S radzki 1834. 
97 Piotr Siradzki 1838. 

Męcina mata

n
v

77
Isdeboik.

Jaohówka.
Paloza.
Rudnik.

77
Sułkowice.

57
Stronie.
Triebo&ia.

a
Zarnówka.

. . .  n 9 Jaoób Moskal 1834.
itiinfoal l i i  Bl|° t>lnn011 4 Wochen in der hieramtlichen Do- 
leseltoaTs ^kr,at ” elden’ bU DI‘oh Vori‘of «,ie8cr 
!|amdelt werdem^ *’°®9 -  be-

Kobylanka am 16ten Jani 1854.

(658) W e z w a n ie  e d y k ta ln e . (2-3)
W zywa nieobecnych popisowych poniłćj wynienionveh 

żby w przeciągu 6ciu tygodni od d..ty niniejszego ogłosze­
nia w o. k. kom .ssory.ca dystryktu Krzeszowickiego "  -  
wili s .j, nieobecność swą usprawiedliwili i powinności w ol- 
skowój zadosyó uozymli, inaczej bowiem za zbiegów wol- 
skowyoh uważani bjdą: 6 •

Imio i nazwisko zamieszk. Nr. D j
Franciszek Tarlowski Niegoszowioe 10 

dto 
Nowa-Góra 
Czerna 
Lgota 
Kodawa 
Więokowioe

Józef Pawlik 
Grzegórz Ostachowski 
Wincenty Godyń 
Jan Mączka 
Jakób Madeja
Józef Pałka . . . , -------------
Wawrzynieo Huoherko Nowa-Górka 
.l^drzój Adamski Radwanowioo
Jan Pączek Siedlec
Jakób Kuczabski Nowa-Góra
Jędrzćj Kot Czerna
Maoićj Ćwikła Ostrężnioa
Jędrzej Besztocha dto
Paweł W ąsik Dobie
Marcin Komorek Czerna
Stanisław Mitka Paozołtowice
Ignacy Baczyński Nielepieo

1
180

26
37
77
15
65
24
44

191
40
2

12
7

29
102

4

1834

77
B o ru ta . 
Dolna wleó.

Górna wieś. 

Lubień.
55

55 

55 

55

J    W
C. k. Komissoryat dystryktu Krzeszowice

służąoy  
rymarz 
włościan 

dto 
słnżący 

dto 
dto 

włościan 
służąoy 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

wyrobnik — 
dto — 

d. 12 lipca 1854.

1833

1832
1830
1829
1828

(3 )(645) P o z e w .
Państw o Zakliczyn Lancko. obwodu Bocheńskiego, wzy­

wa nieobecnego Ja k u b a  M atracz z pod N. $/3 z Pale- 
śnicy do powrotu w ciągu bieżącego poboru do wojska, 
inaczśj przeciwko niemu jako  zbiegowi postąpiono będzie.

Z  dominium Zakliczyn d. 21 czerwca 1 8 5 4 .

(664) E diktal-V orladung. ( 2- 3)
Von Soite des Dominium Libusza werden naohstehende 

militarpflichtige Individuen, a la : aus
Libusza: H.-Nro 24 Johann Pietrusza geb. 1833.
Kryg 6 Adalbert Pieniążek „ 

25 Johann Piotrowski _
,, 36'9j Thomas Karp

1832.
1833.

Nowioa

1834.

1833.

1827.

30 Martin Kosiba 
36 Adalbert Swirz
54 Sim on P ijanow ski
55 Kranz Swirz 
64 Adalbert Druciak 
64 Adalbert Buś 
19 Sophron Koohan

„ 41 Josef Kerenz
„ 51 Maxim Karlak n ______

yorgeladen, sich binnen 4 Wochen in der hieramtlichen Do- 
minikal-Kanzlei persónlich zu stellen, ais nach Verlauf die­
ser P rist, dieselben ais Rekrutirungsfluchtlinge angesehen, 
and ebenso behandelt werden.

Libusza am 17ten Juni 1854

Czoło owczarni Węgrzynowskiej przeszło 200 
sztok czystdj krwi — pomiędzy któremi około 
150 matek, w skutek zmiany gospodarstwa, jest 
'do sprzedania razem , — reszta przeinaczona 

na wypas. ( 1- 3)

(64 7) Kundmachung. (3)
Dm gefertig te k. k. B etriebs-D irektion  beabsichtiget 

das R estaurationsgeschaft i„  dem Bahnhofe der óstlichen 
k. k. S taatsbahn zu K rakau auf die D auer E ines Jah res 
vom l te n  Septem ber 1 8 5 4  angefangen, w ieder zu ver- 
pachten.

D iejenigen welche gesonnen sind, die erwahnte R estau- 
ra tion  zu p ach ten , werden eingeladen , ihre diesfalligen 
schriftlichen A nbothe (O fferte) versiegelt der U nterzeich- 
neten k. k. B etriebs-D irektion langstens bis 3 ten  A ugust 
1 8 5 4  einzureichen, und dem  Offerte bei de r U eberrei- 
chung den B e trag  von D reissig Gulden CMze ais V a­
dium (C aution) anzuschliessen.

D ie nfiheren Bedingungen kónnen h iero rts eingeseheu 
werden. —  K rakau den 13 ten  Ju li  1 8 5 4 .

K. k. B etriebs-D irektion  der óstl. Staatsbahn

(692)

paczka
po

40 kr. m. k.

Królewsko-Pruskiego obwodowego fizyka

(593) K u n d m a ch u n g .
[Nr. 2024.] Zu Folgo telograflscher Depesche des h. k k 

/D-moe-Ober-Commando vom 18ten 1. Mts ist zur Deókunr 
eines bei den hierlandigen Dragoner -R egim entem , durch 
Abgabo von Pferden, entstandenen Abgangcs der Ankauf von 
■iragoner Remonten noch fortsusetzen, daher die mit 6ten 
?' ■ “  Jpgeordneto Einstclluog des Ankaufes von derlei 
llerden hiemit aufgehoben und der fernere Ankanf von voll- 
Kommen tauglichen Dragoner-Romonten bis anf Weitnrnii 
wieder gostattet wird. " e iteres

Lemberg den I9ten Juli 18&*- 
Vom k. k. Reserve-Truppen-Commacdo der 4, Armeo

W końcu tego miesiąca będzie do nabycia % obe(., 
Czarnym Orłem przy ulicy S. Józefa n rządzoy domu tero 
rzepak ten niewymaga uprawy rzędowój uby tvlko na ofś '

ń t t S f .  •£  ’“  ’ ~  ‘ ••■“ i* % z i

I połpiidełk.
,1 P°*0 kr. m.k.

\mulenm;d.,0 4  id. n o i„  ci« l .  -  Kr u
£  ^ lel T lskieg° ’ w Czerniowcach  u Ign. Schnircha i T . Z a c h a r i a s i e w i c z a , w Cieszynie 

u . : ■ Schr°d e ra , w Jarosław iu  u  Ign . B ajan, w Kołomei u  S. W ieselberga, w f nn-
—  oucie U A nt. Swobody, we l.ioowie u W . W illm a n n a ,  w P r z e m y ś lu  u £ d . j j  , , / .  -

• Rzeszowie  u I gn , S cheittera , w Stanisław ow ie * aptekarza J . Thomanek, w Tarnopolu U ? ! S  ’
I Tarnowie u J .  Jo h n a , W Ustrzykach u  J . M oczejkn w  Wadowicach u S c h w a r z a  1 Heinze.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T B O R o r .f tG T n z N E -
( 5 7 4 - 4 - 8 )
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Czapliński Antoni, rządzeń  drukarni.
+


